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Komisja budżetowa Sejmu 


przyieła wniosek pos. Dudzińskiego nowelizujący dekret o lasach 


(ch) Warszawa. 25. 1. (Tel. wł.) Komi- 


ijja budżetowa Sejmu, pod przewodn.c-_ 


twem prezesa Hołyńskiego, przystąpiła 
do rozważania projektu nowelizującego 
dekret o lasach państwowych. 


Projekt ten, wniesiony przez posła 
Dudzińskiego, był tematem prac spec- 
jalnej podkomisji złożonej z 5 posłów. 
Większość z nich stanęła na stanowi- 
sku. że plan gospodarki lasów winien 
być w części użytkowej (wyrębów) przed 


0 


Żałobne cyfry 


|stawiony parlamentowi. Mniejszość 
podkomisji uznała, że byłoby to wkro- 


czenie parlamentu w obowiązki rządu. 


Na. dzisiejszym posiedzeniu komisji, 
wniosek posła Dudzińskiego przeszedł 
większością 17 głosów przeciwko 7, wo- 
bec czego będzie wniesiony na plenum 
Sejmu. (Na posiedzeniu przemawiał po- 
Sejmu. Na posiedzeniu 3-krotnie prze- 
mawiał minister Poniatowski — prze- 
mówienia te ogłosimy jutro. 


„Gdańskie"rozmowy wGenewie 
rozwijają się normalnie 


Genewa, 25. 1. (PAT) Dziś w godzi- 
nach przedpołudniowych komitet trzech, 
przy współudziale ministra Becka obra- 
dował nad sprawami gdańskimi. W to- 
ku obrad stwierdzono, że w sprawie tej 
uczyniony został poważny krok na- 
przód. Popołudniu odbędzie się dalszy 
ciąg obrad. 

Wczoraj wieczorem zebrał się Ko- 
mitet Trzech, złożony z delegatów Fran- 


| cji, Anglii i Szwecji. Komitet ten zebrał 


yżotytytyć w war Ohio i gle sęśięcj sieje coraz 


Niwy York 25. 1. (PAT). Szkody, wyrzą- 
izone przez powódź oceniają na 270 mil. do- 
larów. Akcją ratunkową w dolinie rzeki 
Ohio i Mississipi kierują Obecnie głównie 
wladze wojskowe. 


Według dotychczasowych danych liczba 
osób, które utonęły przewyższa już 50. 


"Przedstawiciele Czerw:nega Krzyża oba- 
wiają się jednakże. że w rzeczywistości jest 


ma znacznie wyższe, Zdąniem ich utonęło 
przeszło 100 osób. 


Dwie trzecie ludności Louisvilles jest bez 
dachu nad głową. Liczne osiedla, wioski i 
minsieç7ka, położone na brzegach rzek, któ- 
ra wezbrały, zostały całkowicie ewakuowa- 
ne, 4a pomocą Statków, łodzi motorowych i 
wodnoplatow ców. 

Po otrzymaniu zastraszających raportów 
z Cincinatt: Roosevelt zatelef nował do bar 
mistrza miasta. ofiarując mu wszelką moż: 
Uwa pomoc władz federalnych. 


Pomimo bardzo surowych zarządzeń po- 
łtejj w Cincinatti wydarzają się wypadki 
grabieży i rabunków, 


Morze blomieni nad Cnenatti 


Cincinatti 25. 1. (PAT). Pożar. jaki pow- 
atat skutkiem wybuchu zbisrników. benzy- 
ny. szerzv! się całą noc. Gubernator stanu | 
Ohio wezwał oddział, złożony z 1000 żołnie- 
rzy gwardii narodowej dla zapewnienia bez 
pieczeństwa. Straty Standard. Oil Co., do 


której należały zbiorniki benzyny, określa- | 


ne są na 3 miliony dolarów. 


Mobilizacja armii, marynarki 
i straży oranicznei 


dia niesienia pomocy ofiarom po- 
wodzi i 

Waszyngton, 25. 1. (PAT.) Prezydent Ro- 
vsevelt po odbyciu k>nfereńcji z przedsta- 
wicielami armii, marynarki, straży granicz- 
nej i orzanizacyj pomocy bezrobotnym roz. 
kazał mobilizację podległych im urzędów i 
instytucyj, w celu niesienia pomocy ofia- 
rom powodzi. We wszystkich urzędach, 
związanych z tą akcją, zarządzono stałe 24- | 
godzinne pogotowie. Prezydent sam objął | 
kierownictwo naczelne tą akcją. żądając do 
starczania z godziny na godzinę w dzień i 
w nocy stałych raportów. Prezydent świad 


czył, iż rząd użyje wszystkich sił, jakimi: 


rozporządza, by ulżyć cierpieniom SRR ka- 
kastrofy. 

Na obszary, dotknięte powodzią, wysta- 
no „już olbrzymie transporty, łóżek, namio 


tów: i środków leczniczych. W akcji ratun- 
kowej bierze udział przeszło 5,000 żołnierzy. 
W kołach urzędowych obecna powódź jest 
określana jako katastrofa narodowa. 


Bunt wieźn'ów w zalanym mieście 
Nowy Jork, 25. 1. (PAT.) W więzieniu w 


mieście Frankfurt w stanie Kentucky, wy- 
buchł bunt. Przyczyną buntu były pogłoski, 
iż gmach więzienia zostanie wkrótce zala- 
ny. Więźniowie domagali się niezwłocznej 
ewakuacji. Doszło do starcia ze strażą wię- 
zienną, przy czym podobno 12 więźniów zo- 
stało zabitych. 


Tragiczny bilans 


'Nowy Jork, 25. 1. (PAT). Bilans po- 
wodzi przedstawia się jak następuje: 
Pół miliona ludzi bez dachu nad głową, 
kilkadziesiąt tysięcy wsi zatopionych, 
2 miliony ludzi, pozbawionych wody do 
picia. 


Przedstawiciele rządu zapewniają, że 
minie jeszcze 10 dni conajmniej, zanim 
fala powodzi osiągnie dolinę rzeki Mis- 
sissipi Powódź trwać będzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa około 


Powierzchnia, zalana powodzią. ! miesiąca. 


przekracza obszar Anglii wraz z Walią. | 
ch 
Piąty synbiednego chłopa -premierem 
państwa wschodzącego słońca 
Kim jest gen. Ugaki? 


Tokio, 25. 1. (PAT.) Agencja Domei do- 

nosi: Powierzenie misji utworzenia nowego 
rządu gen. Ugaki przez cesarza nastąpiło w 
niebywałych dotychczas ok licznościach. 
Cesarz wezwał generała do swego pałacu © 
, godz. 1-ej w nocy. Mianując gen. Ugaki no- 
| wym premierem, cesarz p.stąpił w myśl 
| rady, udzielonej mu przez księcia Saiondzy. 
| Ugaki opuścił pałac cesarski o godz. 2-ej w 
nocy według czasu miejscowego, prosząc o 
udzielenie mu kilku dni czasu na utworze- 
nie gabinetu. 

Gen. Ugaki jest piątym synem biednego 
włościanina z prefektury Ayama, Nie skoń- 
czywszy szkoły średniej Ugaki dzięki swej 
wytrwałości dostał się do akademii wojsko- 
wej, po czym skończył szkoła sztabu gene- 
ralnego. 


Podczas swej długiej kariery wojskowej 
gen. Ugaki zajmował wielokrotnie wysokie 
i odpowiedzialne stanowiska. Był on 5 lat 
ministrem wojny w 5-ciu gabinetach stron- 
nictwa Minseito. 


Żaden z generałów ianońskich 
nie chce zostać min strem wojny 
T"kio 25. 1. (PAT). Po odbytej dziś kon- 
ferencji wyższych dowódców wojskowych 
oświadczono, że zaden z generałów nie obej- 
mie stanowiska ministra wojny w „żyj 
cie Ugaki, 
Pomimo odmowy poparcia ze strony ar- 


mii, gen. Ugaki czyni dalsze wysiłki utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 


Kwiat Joadkalarńiski 


NIEZBĘDNY DO PIELĘGNOWANIA 


i WYBIELANIA CERY i RAK. 


się ponownie dzisiaj w południe w gabi- 
necie sekretarza generalnego Ligi Na- 
rodów. W dzisiejszych obradach komi- 
tetu wziął udział min. Beck w towarzy- 
stwie dyrektorów Łubieńskiego i Gwiaz- 
dowskiego. 

Po zebraniu zbierze się rada Ligi Na- 
rodów, która m. in. zająć się ma sprawą. 
ewakuacji osób, które schroniły się w 
obawie przed działaniami wojennymi do 
ambasad i posełstw zagranicznych w 
Madrycie. W kołach sekretariatu Ligi 
Narodów przewidują, że dyskusja w tej 
sprawie ma być bardzo ożywiona. 


| nd E 


Odpowiedź Niemiec i Włoch 
na memorandum hiszpańskie - 


Rzym, 25. 1. (PAT). Dziś rano hr. Ciano 
przesłał do ambasady brytyjskiej *dpo- 
wiedź włoską na memorandum brytyjskie 
z dnia 11 bm. w sprawie nieinterwencji w 
Hiszpanii oraz w sprawie zaciągu och. ni- 
ków. Jednocześnie rząd Rzeszy niemieckiej 
przesłał swą odpowiedź ambasadorowi Lry- 
tyjskiemu w Berlinie, Podobnie, jak poprze- 
dnio, odpowiedzi włoska i niemiecka zosta- 
ły uzgodnione przez oba rządy. 


Nowy nuncjusz apostolski 
w Polsce u Ojca Św. 


Citta del Vaticano 25. 1. (PAT). Ojcies 
święty spedził spokojnie noc i w ge 
nach rannych/czuł się znacznie lepiej. 
rczmowie z kardynałem  Pacellim Kas 
przyjął msgr. Cortesi, nowego nuncjusza a- 
postolskiego w. Polsce a po tym msgr. Co 
stantir* i msgr., Gidame Mariam Cassa i bis 
kupa w Erytrei. 


Stypendium dla Walsy'ewiczówny 
ozytywnie cart" H atah ea 

y YUrzia WwF.iP 

Warszawa 25. 1. (PAT) zę R dowiadu- 
jemy, Państw. Urząd WF i PW załatwił po“ 
zytywnie sprawę stypendium dla Walasie- 
wiczówny n^ rok akademicki 1936-37. 

Jak donosiliśmy, przed kilkoma dniami 
Walasiewiczowna wskutek braku stypen- 
dium zmuszona była przerwać swe studia 
akademickie. Obecnie przyznane stypendium 

|sprawę tę szczęśliwie rozwiązuje. 


Sensacyjna pośłoska 


Handelczarnym krajem 


Czy Portugalia wydzierżawiła Niemcom Angole? 


Londyn, 25. 1. (PAT). Informacje „Sua 
day Times*, że Niemcy zawarły poro- 
zumienie z Portugalią w sprawie eksplo- 
atowania kolonij portugalskich znajdu- 


dziennikach angielskich. Pisze ò tym 
„Daily Telegraph“, który wymienia An: 
golę jaka kolonię wchodzącą w grę. 
Również „Daiły Express“ zaznacza, 


chodnią Angolę, która ma być jakoby 
wydzierżawiona Niemcom na 99 lat 
Dziennik, ten twiendai cy ork że Gni 
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Sensacyjne pytanie 


Kto zamordował w Paryżu 


rosyjskiego emigranta Dymitra Nawaszina? 


Paryż, 25. 1. (PAT). Wielkie wraże- 
nie sprawiła dzisiaj w Paryżu sensacyje 
|na wiadomość o zamordowaniu znane- 
go rosyjskiego ekonomisty i publicysty, 
¡przebywającego obecnie w Paryżu na 
'emigracji Dymitra Nawaszina. O godz. 
110 rano w zakątku lasku bulońskiego 
rozległy się dwa wystrzały i jeden z 
przypadkowych przechodniów widział 
i2-ch mężczyzn, jak gdyby walczących z 
sobą, przy czym jeden z nich padł na 
ziemię, drugi zaś szybko zaczął uciekać 
w kierunku zarośli. Policja stwierdzi- 


'w tamtych okolicach Dymitr Nawaszin, 
'wybitny publicvsta i ekonomista posia- 


ła, iż zamordowanym był mieszkający | 


dający rozgałęzione stosunki w kołach 
francuskich, szczególnie lewicy fran- 
cuskiej. 


W paryskich kołach politycznych ro- 
zeszły się pogłoski, iż Nawaszin padł o- 
fiarą zemsty politycznej. 


Wczorajsi „bohaterzy rewolucji" 
dziś „psy faszystowskie” i „zdrajcy ojczyzny” 


Moskwa, 25, 1. (PAT). W fabrykach, od- 
działach wojskowych i kolektywach rolnych 
zapoczątkowana została szeroka akcja wie- 
cowa, mająca na celu potępienie Radka, 
Piatakowa, Sokolnikowa i pozostałych 
wspóloskarżonych w oczach opinii. Na wie- 
cach uchwalane są rezżolucje z żądaniem 
najwyższego wymiaru kary na spiskowców, 
których piętnuje się w dosadnych słowach: 


„psy faszystowskie, zdrajcy ojczyzny itp.". 
Uchwały na wiecach podkreślają, iż uczest- 
nicy zgromadzeń postanawiają udzielić po- 
parcia centralnemu komitetowi partii i S' -- 
linowi. Radio moskiewskie nadaje w języ- 
kach francuskim, niemieckim i angielskim 
audycje, przeznaczone dla zagranicy i za- 
wierające szczegółowe sprawozdania z pro- 
cesu. 


Sprawa Surowców 
Raport delegacji polskiej w Lidze Narodów ' 


Genewe 25. 1. (PAT). Sekretariat Ligi Na 
rodów ogłosił raport delegacji polskiej w 
sprawia surowców. 

Raport ten, który rozpatrywany będzie 
na jednym z najbliższych posiedzeń rady 
przypomina ra wstępie dzieje sprawy su- 
rowców, którą Liga Narodów zajmowała się 
już od 1921 r. Raport przypomina m. in. sło. 
wa hrytyiskiego ministra Ho0are, który na 
zgromadzeniu w roku 1935 poruszył kwestię 
łatwiejszego dostępu do surowców oraz 
stwiercził, iż od tego czasu niezadawalnia- 
„jący stan rzeczy w tej dziedzinie nie tylko 
nie uległ poprawie, ale przeciwnie stał się 
przyczyną żywych polemik. Dlatego też, zda 
niem raportu — rada Ligi Narodów powin- 
na niezwłocznie powołać do życia komisję 
badań, przewidzianą przez rezolucję zgro- 
madzenia Ligi Narodów z roku 1936. Co do 
mandatu. jaki będzie powierzony komisji 
badań, raport przypomina, że. zgromadzenie 
pozostawiło komisji wybór poszczególnych 
surowców, które będą przedmiotem studiów. 

Odnośnie do skladu komisji raport wy- 
raża opinię, że komisja ta nie powinna na 
początek być zbyt liczna i składać się winna 
zaróv'no z przedstawicieli państw produku- 
jących i konsumujących, posiadających i 
nieposiadających terytoriów kolonialnych i 


źródeł surowcowych.. Po pierwszym okre- | 


sie studiów natury ogólnej komisja przy- 
stąriłln do badań specjalnych nad poszcze- 
gólnymi problematami, Raport zaznacza 
dalej iż prononowana lista członków komi- 
sji nie jesi kompletną i mogłaby być uzu- 
pelnlona nr. przez nominację rzeczoznaw- 
cy wloskiego i kanadyjskiego. Dalej raport 
zaznacza, że w pewnych dziedzinach konie- 


czna będzie współpraca z państwami, nie | 


będącymi członkami Ligi Narodów, jak 
Niemcy, Stany Zjednoczone, Brazylia i Ja- 
ponia. 


Hitler chce swym przemówieniem 
zamknąć cykl przemówień 
w Europie 

Berlin 25. 1. (PAT). Komunikują dziś o- 
ficjainie że kanclerz Hitler przemawiać bę- 
dzie 30 bm. o godz. 13 na posiedzeniu Reichs- 
tagu. 
| Mowa kanclerza zawierać ma odpowiedź 
na oświadczenie min. Edena i premiera Blu- 
ma, zamykając jak gdyby cyk! wielkich 
przemówień politycznych w Europie zachod 
niej. 


Ex. kalik Wilhelm 
znów rąbie drzewo 


Doorn 25 1 (PAT). B. cesarz Wilhelm po- 
wrócił już zupełnie do zdrowia po przebytej 


niedawno grypie. Ostatnio widziano go w |. 


ogrodzie przy ulubionym zajęciu rąbania 
drzew. 


Łapownictwo czeskich 

dygnitarzy kolejowych 

Mor. Ostrawa 25, 1. (PAT). „Robotnik 
igląskhi* organ socjalistów polskich w Cze- 
chosiowacji donosi, iż w czasie procesu ko- 
rupcyjnego, który odbywa się w Brnie Mo- 
zawskim wyszlo na jaw. iż łapownictwo | 
wśród czeskich dygnitarzy kolejowych sze- 
rzy si? w niebywaly sposób. Prokurator 
zniecierpliwiony bezczelnością kilku oskar- 
żonych łapowników oświadczył; „jesteście 
gotowi sprzedać nawet ranublikę za łapów- 


Lista proponowana przez raport zawiera 
szereg nazwisk osób narodowości amerykań 
skiej, japońskiej i* brazylijskiej, Równocześ 
nie raport zaleca przedsięwzięcie kroków ce- 
lem pozyskania współpracy ze strony rze- 
czoznawcy niemieckiego, W końcu raport 
proponuje, aby data pierwszego zebrania się 
komisji studiów została ustalona przez se- 
kretarza generalnego Ligi Narodów w po- 
rozumieniu z delegatem polskim jako refe- 
rentem spraw gospodarczych na radzie. 


Na członków komisji studiów surowco- 
wych rapor' proponuje 15 osób, z których 7 
należy do komitetów ekonomicznego i finan 
sowego Lig Narodów. M. in. raport propo- 
nuje nastepujace nazwiska: sir F. W. Leith- 
Ross, (W. Brytania), Shudo (Japonia), Stu- 
eki (Szwajcaria), Gredy (Stany Zjedn.), Stra- 
kosch (Afryka Południowa), Max Leo-Gerard 
(B3'zia). Muniz (Brazylia), prof. Rist (Fran- 
cja) wiceminister Przemysłu i Handlu Rose 


| (Polska) itd. 


Cisza przed burzą 
Spokój na frontach hiszpańskich 
Saint Jean, 25. 1. (PAT). Panująca ¡na działalność na odcinku Aranjuezu 


od szeregu dni niepogoda utrudnia o- | zdaje się wskazywać, 


peracje wojskowe na wszystkich fron- 
tach. Mimo to, spokój ostatnich dni jest 
interpretowany jako wróżba operacji 
na wielką skalę, bądź na froncie Malagi, 
bądź też na froncie Madrytu. Ożywio- 


że wojska pow- 
stańcze zamierzają przerwać osłatecz- 
nie komunikację między Madrytem a 
Walencją, tymbardziej że ewakuacja 
ludności cywilnej jest już prawie na u- 
kończeniu. 


Następca tronu rumuńskiego ks. Michał 
- stracił swój wysostek robaczkowy 
Stan jego zdrowia jest zadawalający 


Bukareszt, 25. 1. (Tel. wł). Koła . 
skie komentują wiadomości, pochodzące ze 
źródeł zagranicznych, jakoby stan nast;pcy 
tronu ks. Michała po operacji wyrostka ro- 
baczkowego był bardzo groźny. 

Z Florencji komunikują, że stan zdrowia 
ks. Michała jest zadawalający mimo, że po 
operacji stwiendzono u niego lekki bronchit. 


tOr- , Temperatura jest jednak wysoka — 39,2. 


O godz, 19-ej lekarze ogłosili, że stan 
chorego jest niezły przy lekkiej gorączce. 

Wieczorem przybył tu z Bukaresztu le- 
karz dworu rumuńskiego, który po zbada- 
niu chorego i rozmowie z ks, Heleną wyra- 
ził swe zadowolenie ze stann wi WoO- 
aae Michała. 


Jeszcze o kilka dni 
Para holenderska przedłuży swój pobyt w Krynicy 


Krynica, 25. 1. (Tel. wł.), Pobyt pary ksią- 
żęcej w Krynicy prawdopodobnie ulegnie 
przedłużenia. Księstwo czują się bardzo do- 
brze i są przedmiotem żywej sympatii, c»ja- 
wianej z różnych stron. Otrzymują liczne 
zaproszenia w gościnę, otrzymują również 
liczne podarunki. Księżniczka Julianna czu- 
je się już obecnie dobrze, używa sportów, 
bierze udział w wycieczkach. Księstwo wy- 
bierają się prawdopodobnie w tym tygodniu 


do Zakopanego na dwudniową wycieczkę, | 


podczas której będzie jm towarzyszył praw- 
dopodobnie Kiepura z małżonką. Po drodze 
zatrzymają się w Krakowie, zwiedzą mia- 
sto i Wieliczkę. 

Krynica stała się teraz modna w Holan- 
dil Przyjeżdżają tam goście z Holandii, a 
świeżo przyjechała baronowa von Gent, któ- 
ra wystąpi przed parą książęca z koncer- 
tem, Do Krynicy wybiera się szereg osób ze 
sfer arystokratycznych. 
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O Z CY Z CEO OO ESY WAWER 
Kanonierka niemiecka „Welle 


która katenito wraz a załogę podezes niesienie pomocy osiadloma za oka ahida, 
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Smiałe przedsięwzięcia 
piętnastoletniego loznike 


John Lioton viętnastoletni uczeń z Londynu zai 

mierza z oicem swym znanym iotnikiem vobić 

rekord szybkości lotu na linii New York — Pary4 
Mioav amator lotnictwa już w jeaynastym roku 

życia otrzymał dyplom bilotażu i ma po za sobą 

400 godzin spędzonych przy sterze samolo 
f swego ojca 


Domek, gdzie Józef Piłsudski 
drukowa! „Robotnika'” 


Lida, 25. 1. (tel. wl). Wydział powia») 
towy w Lidzie postanowił ostatnio wye| 
kupić z rąk prywatnych domek w Lip-, 
niszkach, w którym Marszałek Józof| 
Piłsudski drukował w 1894 roku pierw=, 
szy numer „Robotnika“.  Pertraktacje, 
z właścicielem tego domku, Zygmuntem, 
Zwierko, rozbiły się, ponieważ zażądał| 
on kwoty niewspółmiernie wielkiej do| 
wartości tego domku. | 


| 
Zycie gospodarcze ożywiło się | 
Mówią o tym wykupione patenty, 
Warszawa 25. 1. (PAT). W okresie od li+ 
stopadą 1935 r. do grudnia 1936 wykupionq 
lącznie świadectw przemysłowych 715.522 w 
tym _ na „przedsiębiorstwa przemyslowe 
234.963 i na handlowe 449.107. W poprzedę 
nim analogicznym okresie 13 miesięcy wy- 
kupion» ogólem 686.555 świadectw przemy- 
słonych w tym na przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe 221.926 i na handlowe 433.801. 


Zwyżkowa tendencia cen 


Koniunktura posrawia się 9 


Warszawa 25. 1. (PAT). Ogólny wskażnīi 
cen hurtowych w grudniu r. ub. wyniósł 
56.9 wobec 56,1 w listopadzie roku ub, oray 
527 w grudniu 1935 r., był najwyższy z4 
wskaźników za wszystkie pozostałe miesią; 
ce roku ub. Stanowi to podkreślenie, jakkoł 
wiek powolnej, ale stałej tendencji zwyżko- 
wej cen, która ujawnia się od pewnego œ 
kresu czasu i dowodzi poprawy koniunktu- 
ry. Uwzględniając mniej więcej jednakowy 
wzrost wskaźnika cen artykułów, sprzeda+ 
wanych oraz nebywanych przez rolników, 
dochodzi się do wniosku, że rozpiętość t. zw. 
nożyc w grudniu się nie zmieniła, Najwięk- 
szą zwyżkę wykazały w grudniu w 
cen surowców. j i 


Coraz więcej wywozimy masła’ 


Warszawa, 25. 1. (PAT). Wywóz ma+ 
sła z Polski w 1936 r. wyniósł 109.380, 
wobec 56.789 q. w 1935 roku, czyli wzrósł 
o około 93 proc. Tak znaczny wzrost wy | 
wozu masła jest wynikiem zainicjowa», 
nej w połowie 1935 r. akcji popierania! 
wywozu produktów hodowlanych. 


Zapas złsta 
tch) Warszawa 25 1. (tel. wł.) W drugief 
dekadzie stycznia zigas złota powiększy? się 
o 1,5 milionów zł do Sumy 366,2 milionów zł. 
Stan pieniedzy i dewiz wzrósł o 67 tys. do, 
31,4 milionów zł, Pokrycie złotem wynosi 
33.32 proc. 
4 ol FATE (MAEZE 7 
Szmobójstwo pułkownika 
(ch). Warszawa 25. 1. (tel wł.) Dziś o go 
dzinie 1 w nocy w restauracji firmy „Bu-, 


| kiet“ przy ul Marszałkowskiej 90 popełnił| 


samobójstwo ppłk, Władysław Kasza. Na 


miejsce wypadku przybyła żandarmeria. 
Brzy: zyna samobójstwa ~- nieustalona. 


200 odmrożeń we Lwowie 


Lwów %. 1. (PAT). Dziś do godz. 14 za 
notowano na pogotowiu ratunkowym we 
Lwowie około 200 wypadków odmrożeć 
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inwestycje 


Jutro we środę ną plenum Sejmu p. 
wicepremier Kwiatkowski mówić będzie 
lo inwestycjach. 

Inwestycje są bodźcem dla rozwoju 
życia gospodarczego. Zastój, jaki zapa- 
mował w stosunkach gospodarczych za- 
równo zagranicą, jak i w Polsce, wywo- 
łany był właśnie brakiem ruchu inwe- 
stycyjnego. Inicjatywa prywatna zama- 
rła. Miejsce jej zająć musiała inicjaty- 
wa rządów. W wielu państwach rządy 
rozpoczęły stosowanie na większą ska- 
Jẹ robót inwestycyjnych, jako środka 
prowadzącego do sztucznego ożywienia 
koniunktury. W roku ubiegłym podję- 
to zwłaszcza inwestycje dozbrojenio- 
we, dzięki którym nastąpiła w tych 
państwach poprawa w produkcji i za- 
trudnieniu, zwana koniunkturą dozbru. 
jeniową. Oczywiście koniunktura taka 
może być obliczona jedynie na krótkę 
metę, gdyż po wyczerpaniu programu 
'dozbrojenia musi nastąpić ponowne 
skurczenie się produkcji. Tym niemniej 
samo ożywienie gospodarcze, wywołane 
nawet tego rodzaju inwestycjami, przy- 
spiesza procesy gospodarcze i wzmazą 
obroty wewnętrzne, dzięki powiększe- 
niu dochodu społecznego. To też w ślad 
za tym następuje wzrost konsumcji, cc 
pociąga za sobą już naturalny wzrost 
zapotrzebowania na różne towary, a 
więc j wzrost produkcji. 

Jednocześnie niemal na rynkach 
międzynarodowych zaznaczyła się po- 
prawa koniunktury dla rolnictwa świa- 
towego. Oba te czynniki sprawiły, że 
jpoprawa gospodarczą niejako „umiędzy- 
|narodowiła się“. Niemal wszystkie pań- 
istwa zwiększyły swój import, a wsku- 
tek tego wzrósł eksport. 

Te oznaki poprawy gospodarczej za- 
znaczyły się wyraźnie i w Polsce juz 
w roku ubiegłym. Wystąpił więc wzrost 
konsumcji wraz z powiększeniem się 
dochodu rolniczego, co pociągnęło za 
sobą zwiększenie się produkcji į stanu 
zatrudnienia, Poprawa koniunktury, 
która w Polsce wystąpiła w o wiele 
mniejszym zakresie, niż zagranicą, ma 
jednak tę dodatnią stronę, że oparta 
jest o naturalny rozwój gospodarczy. 
Dla przyspieszenia jej potrzebne są bodz 
ce, których role najlepiej spełniają ro- 
boty inwestycyjne. 


_ spodarczy. Chodzi mianowicie o to, aby 
dokonywane były tego rodzaju inwesty 
cje, które stwarzać będą warunki dogo- 
dne dla samoistnego powstawania in- 
westycyj z inicjatywy prywatnej. Z te- 
go też względu konieczne było UŁOŻE- 
NIE PLANU INWESTYCYJNIGO NA 
KILKULETNI OKRES, w którym prze- 
prowadzone byłyby inwestycje według 
'hierarchii potrzeb gospodarczych kra- 
ju. Ułożenie takiego planu, zapowiedzia- 
ne przez rząd już w roku zeszłym, %0- 
stało ostatecznie dokonane po uzyskaniu 
przez Polskę pożyczki francuskiej, któ- 
ra aczkolwiek idzie na podniesienie 9- 
bronności kraju, tyn: niemniej łączy 
się z całością planu inwestycyjnego. 

Plan inwestycyjny uchwalony przez 
Radę Ministrów jest tak pomyślany, a- 
by inwestycje czysto gospodarcze wpły 
wały na podniesienie obronno*ci kraju, 
a konieczne inwestycje dozbrojeniow 
przyczyniały się do przyspieszenia roz- 
woju gospodarczego. Z tego też względu 
projekty obu ustaw traktowane być 
muszą jednocześnie pod kątem prży- 
spieszenia rozwoju koniunktury gospo- 
darczej w Polsce i podniesienia poten- 
cjału obrony Państwa. 

Plan inwestycyjny opracowany zə- 
stał na najbliższe cztery lata. W roku 
bieżącym na cele inwestycyjne przezna- 
czono kwotę 264 miliony złotych. Su- 
ma ta podzielona została na sfinanso- 
wanie robót, które uznano za koniecz- 
ne dla ułatwienia rozwoju inwestycyj 
prywatnych. Przede wszystkim więc w 

| hierarchii tej wysunięto na czoło ix” 

| stycje drogowo - komunikacyjne, ele- 

ktryfikacyjne, gazyfikacyjne oraz scale- 

nie i parcelacje gospodarstw rolnych. 

Wszystkie tego rodzaju inwestycje stwa 

rzają dogodniejsze warunki dla rozwo- 

ju życia gospodarczego, bo naprzykład 
zelektryfikowanie pewnej połaci kraj" 
ułatwia założenie 
wych warsztatów rzemieślniczych 


c. 


przemysłowych. Tak samo budowa dróg į, wo - kapitalizacyjne, jak ZUS oraz Pań- 


kolejowych czy szos i mostów, ułotwi-. 


jąc komunikacię, pozwala na szyb- Íre lokować będa gromadzone nrzez sió- 


Muszą być one jed-g IZ 
nak planowo dokonywane, aby mogły à 
wywołać w dalszym ciągu rozwój g9- E 


o 
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Dekoracja bohaterskiego murmańczyka 
orderem „V rtuti Militan” 


W niedzielę, dnia 24 bm, w południe ra | Wysokie odznaczenie wojskowe zostało na- 
placu Marszałka Piłsudskiego w  Katowi- | dane sierżantowi Janowi Wołowcowi za je- 
cach odbyła się uroczysta dekoracja krzy- | go czyny żołnierskie w bojach odd.iału 
żem „Virtuti Militari“ 5-ej klasy byłego | murmańskiego w latach 1918 i 1919. W jed- 
murmańczyka Jana Wołowca, obecnie ro- | nej z bitew pod Bolszymi Oziorkami zostaje 
botnika, zatrudnionego w kopalni Saturn w | ranny. W końcu 1919 r. sierżant Wołowiec 
Zagłębiu Dąbrowskim. W uroczystości wzię- | wraca do kraju wraz z oddziałem. W roku 
li udział wojewoda ` śląski dr. Grażyński, | 1921 po zwolnieniu z wojska adres Wolow- 
pułk. Sadowski, przedstawiciele wojskowo- | ca był nieznany. Dopiero teraz zarząd mur- 
ści, władz i organizacji. mańczyków odnalazł Wołowca i zawiado- 

Aktu dekoracji dokonał b. dowódca od- | mił o jego adresie kapitułę „Virtuti Mili- 
działów murmańskich pułk. Skokowski. | tari“. 


| nn 


Ratujmy bezrobotnych 

od zimna i głodu. 

Ofiary pieniężne składać należy na 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 
Ofiary w naturze 
w miejscowym Komitecie. 
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bo z wkięstym sziifem 

1. tworzącym  kdealnio równą 
krawędź ostrza, 

2. nadającym oetrzu niezwykłą 
elastyczność, 

$. zapewniającym szybkie, de- 

kładne | przyjemne golenia 


TOLEDO 


(świała a obrona narodowa 


Pogotowie obronne społeczeństwa — naczelnym nakazem chwili 


Neczelnym nakazem chwili jest pogoto- | dosięgnie pojedyńczego żołnierza. Jasne, że- 
wie obronne społeczeństwa polskiego. Cel | by być do tego zdolnym, trzeba przejść pew- 
ten jest ogniskiem wysiłków we wszystkich | ną elementarną choćby gimnastykę umy- 
dziedzinach państwowego życia. słową. 

Niepoślednią rolę w tej „kuźni obrony" Broni się dobrze, z całym oddaniem się 
spełnia szkoła powszechna, Bezsprzecznym | siebie tego. co się dokładnie ma i z czem 
jest dziś fakt, że im więcej uświadomiony | związanym cię jest uczuciowo, Więc lepszy 
obywatel, tym ©dporniejszy jest on w walce | to żołnierz, co zna swój kraj, społeczeństwo 
z Obcymi ideologiami, tym lepszy z niego ii jego przeszłość, niż ten, co poza Opłotki 
będzie żółnierz. Przecież w przyszłej woj- |! swej wsi nie sięgnął wzrokiem ani myślą. 
nie każdy iżłołnierz często będzie musia4 | O wartości żołnierza stanowi jego morale. 
spełniać różne funkcje samodzielnie, orien- Nie tylko jego, ale o wartości całego społe- 
tować się szybko w zmieniających się sytu- | czeństwa, A przecież olbrzymia większość 
acjach, sytuacje te nawet przewidywać. Bo- | tego społeczeństwa kończy swoją edukację 
wiem nie zawsze oko dowódcy i jego myśl 'na szkole powszechnej, Podstawy koniecz- 
SROI RE KENEEN ZE AB IRE EDERE LA EWY. 19 PAOAODZ D AREENA REEE A LEKKI LO EN 


Mz=newry francuskiej marynarki wojennej 
na Atlantyku 


Na zajęciu flotylla torpeaowców wyrusza na morze. 


szy transport towarów, dzięki cze- 
mu mogą powstawać w ośrodkach 
kraju o lepszych drogach nowe przed- 
siębiorstwa przemys'owe, czy handlow: 
Następuje więc poprawa wewnętrznych 
obrotów handlowych. Takie samo zna- 
czenie posiadają budowle śródlądowo- 
wodne, rozbudowa linij telegraficznych 
i telefonicznych, gazyfikacja itd. 


Kwota potrzebna na sfinansowanie 
tych inwestycyj ściągnięta będzie z 
rynku t. zw. sztywnego, a więc z Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych itp. 
W ten sposób prywatny rynek pienięż- 
ny nie zostanie obciążony  koniecznoś- 
cią finansowania inwestycji, prowadzo- 
nych przez Państwo i będzie mógł nara- 
stające na nim wolne kapitały obracać 
na inwestycje prywatne. Jest to bardzo 
ważne ze względu na zapewnienie życiu 
gospodarczemu dalszego rozwoju już 
po dokonanych inwestycjach państwo- 
wych. Państwowe instytucje finanso- 


bie kapitały w państwowych obliga- 
cjach długoterminowych, bez trudności 
pokryją kwoty potrzebne na realizację 
planu inwestycyjnego. 

Fundusz w kwocie 1 miliarda zło- 
tych, jaki uchwalono przeznaczyć w po- 
staci dotacji na rzecz Funduszu Obro- 
ny Narodowej, utworzony zostanie z 
wpływów pożyczki francuskiej oraz z 
operacji kredytowych Państwa do wy- 
sokości 500 milionów złotych, W ten 
sposób przy nienaruszaniu wewnętrz- 
nej . równowagi rynku finansowego prze 
prowadzać będzie można cały cztero- 
letni plan inwestycyjny oraz prace pod- 
niesienia obronności naszego kraju. 


Nie ulega wątpliwości, że tego rodza- 
ju planowe prowadzenie inwestycyj 
przynieść musi wybitnie dodatnie skut- 
ki gospodarcze nie tylko przez ożywie- 
nie produkcji podczas wykonywania 
tych robót, ale i przez wypełnienie wie- 
'«1 braków w naszej strukturze gospo- 
darczej, co przyczyni się do wzmocnie- 
mia działalności naszego organizmu go- 
spodarczego. 


stwowy Zakład Emerytalny itp. któ- 


nych cnót nabyć musi na terenie szkoły 
powszechnej. Naczelny Wódz tak wobec de- 
legacji Związku Nauczycielstwa Polskiego 
określił konieczną postawę społeczeństwa: 
„by każdy Polak, mim dłoń jego potrait 
udźwignąć karabin, nim krok jego potrafł 
zrównać się z marszem kolumny żołnier- 
skiej, — posiadał w duszy już wysokie cno- 
ty żołnierskie obowiązku, poświęcenia, pra- 
wości i honoru". Taki cel postawił Wódz 
nauczycielstwu. Ono napewno chce go speł- 
nić i go spełnia, mimo ciężkie warunki, bo 
dalej powiedział Wódz, że silna i twarde 
wola przezwycięża najtrudniejsze warunki. 
A warunki te są rzeczywiście trudne. Nie 
wszyscy jeszcze obywatele mogą kończyć 
szkołę powszechną. Ci, którzy w niej się u- 
czą, przebywają stłoczeni w ciasnych, nie- 
odpowiednich izbach, Te właśnie warunki 
nia pozwalają na osiągnięcie pełnych zamie- 
rzonych wyników. 

Te wyniki pomniejsza jeszcze fakt ury- 
wania się pracy wychowawczej na szkole 
powszechnej. Uczeń traci kontakt z książką, 
zapomina to. co przez kilka łat weń wpaja- 


no. Absolwent szkoły powszechnej staje się 
z powrotem analfabetą, czy półanaltabetą. 


Zjawisko bardzo groźne. Zapobiec mu może 
tylko obowiązkowe dokształcanie, praca w 
organizacjach P. W. i biblioteki publiczna. 

W roku 1935 przytoczył burmistrz m. Ku- 
tna fakt, iż 27 proc. poborowych, którzy sta- 
wali w wymienionym roku przed komisją. 
był» analfabetami, choć posiadali świadec- 
twa ukończenia szkół powszechnych. Tak 
było w miejscowości w centralnej Polsce 
jak tai sprawa wygląda w województwacli 
wschodnich? 

Wojsko jest zmuszone prowadzić robotę 
oświatową. Rozdwoić musi awe wysiłki. Po- 
maga mu chlubnie Polski Biały Krzyż. Ale 
od funkcji oświatowej wojsko powinno być 
uwolnione. Ma ono inne wielkie zadania i 
nia może rozpraszać swych wysiłków. Może 
je uwolnić od tego tylko normalnie funkcjo- 
nująca 7-mio klasowa szkoła powszechna, 
szkoła w odpowiednim gmachu, o wystar- 
czającej ilości nauczycieli i pomocy nauko- 
wych. Rząd, ciała ustawodawcze i samorząd 
o tym przy uchwalaniu swych budżetów pa- 
miętać powinny. K. E. 


Zaparcie. Sprawozdania naczelnych le 
krzy w leczeniach dla chorób żołądka i je: 
lit podkreślają. że woda gorzka „Francisz 
ka-Józefa* jest pierwszorzędnie dzłałającym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


OZ OOOO 


L4 
Śmierć cudotwórcy 
W Montrealu zmarł w wieku 91 lat of- 
ciec Andre, zakonnik, znany z szeregu upro 
szonych łask i cudownych uzdrowień. Oj- 
ciec Andre, do którego przybywały dziesiąt- 
ki tysięcy pobożnych z Kanady i Stanów. 
zebrał sumę 5 milionów dołarów z datków 
pobożnych i zbudował jedną ze wspanial- 
szych bazylik Montrealu „Bazylikę św 
Józefa". W pogrzebie starca którego ogrom- 
nie ceniono, wzięty udział tłumy osób. 
przed trumnę przewinęło się około 600 tys 
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PKO siega do najdalszych zakątków kraju 
I poza obręb Polski 


Prezes PKO dr. H. Gruber © rozwoju pożytecznej placówki gospodarczej 


Pomimo niekorzystnych warunków, jakie 
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GŁOSY I ODGŁOSY 
enee ea e 


„Dziennik Polski" poświęca artykuł wstęp- 
ny doniosiym uchwalom Rady Ministrów. 
Chodzi oczywiście o projekty tyczące run- 
duszu Obrony Narodowej i planu inwesty- 
cyjnego na rok bieżący. Według pierwsze- 
go Fundusz Obrony Narodowej otrzyma w 


się wytworzyły w roku 1936 na naszym ryn 
ku pieniężnym w związku z wydarzeniami 
fu ansowymi na rynkach zagranicznych, 


dzizłalność PKO rozwijała 
się nadal pomyślnie 

Ogólna suma wkładów wzrosła w roku 
1193" w porównaniu z rokiem poprzednim o 
zł 13.981.942,60 1 osiągnęła sumę 895,7 milł zł. 
Os:ągnięta ogólna suma wkładów stawia P. 
iK. O. na pierwszym miejsca pośród żespo- 
łów instytucyj finansowych w Polsce. In- 
stytucja nasza gromadzi 


lakoto 1/3 globalnej sumy 
wkładów w Polsce 
Dział oszczędnościowy wykazuje w roku 


sprawozdawczym nieznaczną różnicę wkła- | 
dów, wynoszącą 13 mil, zł.. co przypisać na- 
leży w dużym stopniu odpływowi wkładów 
większych, które wykazywały tendencję do 
inwestycji i przeszły na wkłady czekowe, 
które wykazały wzrost o 29,6 mil zł. Zjawi- 
sko to uważać należy w zasadzie za pożyte- 
czne, gdyż po to gromadzi się wkłady, aby 
po dojściu do sum większych można je było 
zużyć na budowę domu, nabycie ziemi, lub 
założenie przedsiębiorstwa. W tej mierze P. 
K. O. spełnia więc ewą rolę. 


Ogólna suma wkładów oszczędnościowych 
osiągnęła na koniec 1936 r. sumę 663,7 mil. 
zł. Liczba książeczek oszczędnościowych 
wzrosła w roku sprawozdawczym o prawie 
400 tys.. osiągając na koniec r. 1936 2.287.000 
W ten sposób 


jedna książeczka PKO przypada na 15 mieszkańców 


W obrocie czekowymm globalna suma o- 
brotów wzrosła o 576 mil. zł i wynosiła 28,1 
miliarda zł. Wzrost wykazuje również licz- 
ba kont czekowych, mianowicie o 1.490 do 
liczby 77.991 kont. 

Stan wkładów na kontach czekowych wy 
nosił. na ultimo roku sprawozdawczego 231,9 
mil. zł, a więc w porównaniu z końcowym 
stanem z 1935 r. wzrósł o 29,6 mil. zł. 

Z ogólnej sumy obrotu czekowego w wy- 
sokości 28,1 miliardów zł na obrót gotów- 
kowy przypada 6,8 milrd. zł., zaś na obrót 
bezgotówkowy 21,3 milrd zł. 


na życie wykazuje wzrost zarówno liczby 
polis jak i sumy ubezpieczenia, W ciągu 8 
i pół lat jego istnienia osiągnięto 125 tysię- 
cy polis ubezpieczeniowych na ogólną sumę. 
ubezpieczenia 183.7 mil. zł, Dowodzi to, że 
ten typ ubezpieczeń najbardziej odpowiada 
sferom średnio zamożnym. : 

„ Akcja kredytowa PKO, wyrażała się w 
roku. 1936 sumą 696,1 mil. zł, a łącznie z 
Działem Ubezpieczeń na Życie — 723,9 mil. 
zł. W roku sprawozdawczym udzielono za 
pośrednictwem Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego na finansowanie akcji budownictwa 
mieszkaniowego zł 46.480.000, na inwestycje. 
komunikacyjne złotych 12.600.000 oraz na 
inwestycje komunalne zł 461.000. d 

Na uwagę zasługuje również zapoczątko- 
wana w tym roku 


drobnego kupiectwa 


która ze względu na dogodne warunki epot 
kala się z wielkim uznaniem ze strony zain- 


| teresowanych sfer. 
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"Wartość lokat w nieruchomościach PKO, 


- łącznie z Działem Ubezpieczeń na dzień 31. 


12. 1936 r, wyņosila 47,5 mil. zł. Łączne suma 
lakat PKO. w papierach wartościowych, kre 
dytach krótkoterminowych i nieruchomoś- 

h wynosiła na koniec roku sprawozdaw 


Dynamika rozwojowa działu ubezpieczeń 


 czeg> 814,5 mil. zł. wzrosła więc w porów- 


naniu z rokiem 1935 o 62.3 mil, zł. 


| Z objęciem przez władze polskie teryto- | 
riów Ziem Zachodnich R. P., ukazała się u- 

wa z dnia 14 lipca 1920 roku, ne mocy 

rej wladze polskie anulowały wszelkie 
przewłaszczenia, udzielone osadnikom nie- 
mieckim' po dniu 11 listopada 1918 roku, 
przy czym władze sądowe z urzędu wymaża- 
ty je z ksiąg wieczystych, zapisując jako 
właściciela Skarb Państwa Polskiego, Osad- 


nicy niemieccy częściowo sami ustępował z 
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'ych osad. częściowo zaś usuwano ich mocą 
wyroków sądowych. 


"Po anulowaniu tyh przewłaszczeń (skąd 
nazwa osadników anulacyjnych), osady te, 
t. zw. anulacyjne. początkowo sprzedawano 
'sadnikom-Polakom na mocy wstępnych 
«ontraktów sprzedaży z tym. że osadnik zo- 


| bowinzany był wpłacić tytułem */: ceny kup- 
-ua 10.006 marek polskich za 1 morgę magde- 
 burską. reszta zaś miala być rozłożona na 
_ "aty na okres lat 49, ' 


W międzyczasie usuwani Niemcy 9- 
czyli sprawę przed forum Ligi Ni ów. 
-prawa ta następnie została przekazana do 
*rybvnała Spawiedliwości Międzynar”do- 
wej w Hadze, Skutkiem tego władze polskie, 
vie chrac stawiać zagranicy wobec faktów 
Jakonanych. wstrzymały formalne zawiera? 
vie na piśmie watepnyoh 

d anula h ecz 


wj 


+ 


-| tetu Daru Rolnictwa na F. O. N. w Łodzi, 


M to i 


Operacje w dziale przekazów. zagranicz- 
nych kształtują się nadal pomyślnie, i to 
p'mimo zavstrzonych ograniczeń  dewizo- 
wych w różnych krajach. Ilość zleceń załat 
wionych w tym dziale wynosiła w roku 
,.sprawazdawczym 181.212 na ogólną sumę 
46,6 rail. zł. Utworzone w PKO specjalne 
Biuro Dewizowe załatwiło w okresie spra- 
wozdawczym 4.352 zlecenia. 

Dział inkasa weksli przyjął 425 tys. wek-; 
sli na globalna sumę 615 mil. zł, w porów- | 
naniu za tym £ rokiem poprzednim dział ten ' 
wykazuje weksli inkasowych o 73 
tys. sztuk. 

W dziale zleceń giełdowych wykonano w 


roku ub. 10.141 zieeecń zakupu i sprzedaży I że 


działalność PKO siega dziś 
do najdalszych zakątków kraju 


do wszystkich bez wyjątku sfer społeczeń- 
stwa, a także po za Obręb naszego kraju, 
spełniając misję krzewienia idei oszczędno- 
ści i przezorności życiowej wśród Polaków, 
jako zaś dysponent olbrzymich sum, stano- 
wiących własność drobnych ciułaczy, prze-' 


Herbaty Klozaktowskieśo — rozkosz znawców! 
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Duża ofiarność rolnictw 


na cele obrony narodowej 


"Według zestawień Wojewódzkiego Komi- 
ze- 
brano dotychczas Lp zy d rolnikami woj. 
łódzkiego sumę 148.902,13 zł. Jest to suma 
jeszcze nie ostateczna, gdyż zbiórka w dal- 
szym ci trwa, a poza tym niektóre jesz- 
cze powiaty, jak kolski, kaliski, łęczycki, 
sieradzki i wieluński. nie nadesłały jeszcze 
sprawozdań. Należy więc przypuszczać, że 
zbiórka w końcowym swym rezultacie da 
sumę znacznie wyższą od złożonej dotąd. 

Rolnicy woj. łódzkiego składali na FON. 
pieniądze i zboże. Zboże było spieniężane 
przez Powiatowe Komitety, a gotówkę prze- 
lewano na FON. 

Dużą przeszkodą w zbiórce na F. O. N. 


Po osiemnastu latach Niepodleglośc 


b «zas najwyższy uporządkować sprawy osadnicze ziem zachodnich 


kom do administracji z tym, iż urzędy ziem- 
skie ustnie informowały ich, iż z chwilą u- 
sunięcia posiadaczy Niemców osada anula- 
cyjna przejdzie automatycznie na ich włas- 
ność. Od tych „administratorów* tak samo 
jak i od poprzednich nabywców żądano zło- 
żenia sumy przeważnie około 10.000 marek 
z tą różnicą, iż poprzednio składano ją tytu- 
łem formalnym, jako część ceny kupna, a 
potem tytułem kaucji. Osadników interpelu- 
ących w tej sprawie u komisarzy ziemskich 
nformowano, iż dzieje się to ze względów 
formalnych, jednakże wpłacone sumy będą 
bezwzględnie honorowane jako część ceny 
kupna, władze bowiem ziemskie tych no- 
wych t. zw. oficjaliie „administratorów“. 
traktują jako nabywców. 

Z chwiłą ukazania się ustawy wałoryza- 
cyjnej z 14 maja 1924 roku wpłaty, uskutecz- 


nione, tak przez osadników, którzy podpisa- 


li wstępne kupna, jak i przez t. zw. „admi- 
nistratorów", zwaloryzowano według usta- 
wy wgłoryzacyjnej. osady zaś przeszacowa- 
no, a sumy wynikłe z waloryzacji zaliczono 
na poczet nowych szacunków. Było to wy- 
soce krzywdzące dla osadnictwa  anulacyj- 
nego. gdyż przy waloryzacji nie uwzględnio- 
no siły nabywczej zaliczek markowych w 


sie zaliczenia wplacon 
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papierćw wartościowych i dywidendowych 
na łączną sumę 18,6 mil. zł. 
W związku z konwersją państwowych po 


Konsvolidacyjną, PKO wydała z tytułu wspo- 
mnianej konwersji obligacji Pożyczki Kon- 
eolidacyjnej na sumę nominalną złotych 
115.800.000. 

, Dział depozytowy i skarblec kasetek de- 
pozytowych wykazują w roku ub. dalszy 
w zrost. i 

Bank PKO w chwili obecnej posiada 


4 placówki zagraniczne 
mianowicie: w Paryżu, w Buenos Aires, w 
Tel-Aviv'ie oraz Wydział Przekazowy Li- 
nii Gdynia — Ameryka w Nowym Yorku. 

Ruch wkładów w poszczególnych Oddzia 
łach kształtował się niejednolicie. co pozo- 
stawało w związku z wydarzeniami, jakie 
miały miejsce na terenie działalności posz- 
czególnych Oddziałów. 

Ogółem suma wkładów pozyskanych przez 
Bank PKO wynosiła na koniec 1936 r. w 
przeliczeniu na złote 30.874 tys. zł Ogólny 
obrót Banku PKO wraz z jego placówkami 
zagranicznymi wynosił w roku 1936 około 
900 mil. zł. Podkreślić ponadto należy, że 
akcja Banku PKO posiada dziś znaczenie 
nietylko natury gospodarczej, lecz i społe- 
cznej. Ochrona emigrantów przed wyzys- 
kiem i nadużyciami, roztoczenie opieki nad 
ich oszczędnościami stwarza mocną więź 
moralną i materialną rodaków naszych z 
Macierzą. 


Reasumując powyższe uwagi, widzimy, 


twarza je na kapitały, które wracają do 
obrotów gospodarczych w formie najbardziej 
dla naszego organizmu gospodarczego przy 
datnej, pod postacią taniego i przystępnego 
kredytu długoterminowego. 


były inne zbiórki, urządzane w tym sa- 
mym czasie na wsi, a szczególnie zbiórka na 
pomoc zimową dla bezrobotnych. Dlatego 
też Powiatowe Komitety Daru Rolnictwa na 
FON, które stosunkowo wcześniej rozpoczę- 
ły akcję zbiórkową, przed nadejściem zbiór- 
ki na pomoc zimową, osiągnęły najlepsze re- 
zultaty. Należą do nich powiaty brzeziński 
i koniński. | ł 

Zbiórka na FON prawdopodobnie prze- 
ciągnie się jeszcze do końca stycznia i wte- 
dy dopiero będzie można podać końcowe 
jej wyniki. 

Należy nadmienić, iż ustosunkowanie się 
rolników do zbiórki na F. O. N. wszędzie 
było nadzwyczaj pozytywne. 


nich sum, jako część ceny kupna, przeważ- 
nie jako '/: część tej ceny. 

Sprawa ta została poławicznie załatwiona 
na mocy ustawy z dnia 24 marca 1933 roku i 
to w ten sposób, iż ci osadnicy anulacyjni, 
którzy posiadali przynajmniej wstępne u- 
mowy sprzedaży z podaniem przybliżonej 
ceny kupna Sondy: uzyskali zaliczenie doko- 
nanych wpłat całkowicie względnie częścio- 
wo. jako */s ceny kupna, lub też w inne) re- 
aa w zależności od wysokości wpłaconych 

wot. 

Pozostałą jednakże większość osadników 
anulacyjnych, którzy z powyżej przytoczo- 
nych względów formalnych nosili oficjalnie 
miano administratorów, a stali się nabyw- 
cami dopiero po załatwieniu tej sprawy na) 
forum międzynarodowym nie potraktowano 
w sposób analogiczny, aczkolwiek przy na- 
bywaniu osad byli traktowani co do wpłat 
zupełnie jednakowo, 

_ Powyższe wywody uzasadniają słuszność 
projektowanej zmiany ustawy., której pro- 
jekt złożył poseł Antoni Michalski w grud 
niu ub. roku do laski marszałkowskiej. 
Zmiana umożliwi jednolite potraktowanie 


Aaf i idad sda x. wod" 


najbliższym czteroleciu miliard złotych a 
w myśl drugiego na cele inwestycyjne zo» 


stanie 
życzek wewnętrznych na 4 proc. Pożyczkę 264 mili 


wydutkowanych w roku bieżącym 
ony zł. 


Miliard, użyty na cele obrony Pań-| 
stwa, jest spełnieniem jednej z najży- 
wotniejszych konieczności, Zwłaszcza, je-. 
śli uwzględnimy, że ten miiiard — to za- 
razem bardzo poważny czynnik do ak- 
tywizacji naszego życia gospodarczego, 
że ten miliard stanowi jakby koło rozpę-| 
dowe, poruszające setki i tysiące warsztą 
tów pracy i dające zarobek dziesiąlkora 
i setkom tysięcy ludzi. Bo ten miliard nie 
pójdzie na cele konsumpcyjne, a prze- 
ważnie produkcyjne. Bo „obrona uarodo= 
wa“ to nie zagadnienie oderwane, a Ści=: 
śle łączące się z innymi inwestycjami, 
silnie wpływające na rodzimą wytwór- 
czość i stan zatrudnienia w kraju. 

Z tego też punktu widzenia trzeba o- 

, ceniać radosny fakt zasilenia Funduszu 
Obrony miliardem złotych. Dwa cele zo- 
stają osiągnięte: bezpouredni ka) 
bardzo wydatne podniesienie stopnia na-| 
szego pogotowia obronnego, pośredni — 
przez wchłonięcie w nasz aparat gospo- 
darczy dodatkowo tak poważnej suroy | 
pieniędzy, co niewątpliwie wpłynąć mu-i 
si na podniesienie uprzemysłowienia kra | 
ju i na wzmożenie zatrudnienia. i 

Ułożenie planu inwestycyjnego na naj. | 
bliższy sezon prac, a więc na chwilą,j 
gdy ziemia, skuta okawami mrozu, ods) 
marznie i rozpoczną się roboty publicz- 
ne — ma również swą głęboką i rados-! 
ną wymowę. t 

Z dotychczasowych doświadczeń w! 
dziedzinie robót publicznych wiemy, jak. 
wybitną tu rolę odgrywa jednolitość pla-: 
nu, świadoma i celowa organizacja ro, 
bót, ustalenie hierarchii; które z tych ro-| 
bót są najpilniejsze, a które mniej pil-| 
ne, które braki mają mieć przed innymi | 
pierwszeństwo. | 

Ta praca przygotowawcza została wła- | 
śnie dokonana, Rząd rozporządza goto- 
wym planem. Ani jeden grosz nie może 
być zmarnowany na nie dość przemyślo- 
ne eksperymenty, a co najważniejsze: w! 
ciągu najbliższych tygodni zimowych bę-| 
dą mogły być przygotowane te ząamówie-j 
nia i te dostawy, które umożliwiają rue; 
szenie z robotami już na przedwiośniu.| 


Pismo łotewskie © roszcze=. 


niach litewskich 


Korespondent łotewski „Polski Zbroj»; 
nej“ cytuje w liście swym znamienny głos 
pisma łotewskiego „Jaunakas Zinjas* o sto-| 
sunkach litewsko-polskich, : 


„Litewska oficjalna agencja telegra-; 
ficzna — pisze w związku z powyższym 
dziennik łotewski — komunikowała nie-| 
dawno o jakimś dziwnym przemówieniu, 
które na zjeździe tautiników  wygłlosił| 
dr. Zaunjus, b. minister spraw zagr. Pod-| 
kreśli? on, że Litwa i nadal powinna zo-| 
stać przy swej dotychczasowej polityce, 
międzynarodowej. Jeżeli bowiem Litwa! 
we wszystkich dziedzinach będzie miała 
dostateczną siłę odporną — nigdy nie po-| 
zostanie ona samotna wobec jakiejkol- 
wiek większej przewagi. Nawet w tym 
wypadku. jeżeli Litwa będzie musiała 
stać się polem walki, może ona mieć na- 
dzieję, iż odzyska swą niepodległość, a 
nawet historyczne stolicę. Propagowanie 
na zebraniach tej idei w formie mglistej, 
lecz w treści dostatecznie jasnej — jest 
zdaniem dziennika łotewskiego — kwe- 
stią sumienia dr. Zaunjusa”. | 
, „Dzięki Bogu — konstatuje dalej dzien- 
nik — takich propagatorów, którzy swą 
politykę odzyskania Wilna budują na e 
wentualnych wojnach i gruzach ojczyzny, 
z każdym dniem jest coraz mniej. Na 
nas. na narody. które odzyskały ewą nie-. 
podlegołość, błędy i tragedia naszych 
przodków, jak również doświadczenie 
obecne, wkłada obowiązek spokojnego u- 
regulowania naszych spraw bez wtrąca- 
nia się czynników obcych”. 

Dla -dziennika łotewskiego jest więc 
jedyne wyjście z obecnej trudnej sytuacji 

„Rozważając realnie wszystkie okoli- 
ezności — pisze „Jaunakas Zinjas” — 
należy stwierdzić, iż inne wyjście tru-, 
dno znaleźć. Polska, opierając się wi 
myśl uchwały konferencji ambasadorów 
na swoich prawach właściciela i na po-. 
tęrze swego państwa. kategorycznie po- 
wiada. iż ona w żadnym wypadku Wilna 

itwie nie odda. i że kwestia ta w ogóle 
yskusji nie podlega. Litwa zaś odwro- 
tnie deklaruie. że nigdy nie wyrzeknie! 
się Wilna. Dlatego w tych warunkach 
jest tvlko możliwe jedno wyjście: naledy, 
stworzyć podstawy zupełnie nowe dla 
wzajemnych stosunków Litwy i Polski, 
w których Wilno nie brłoby więcej o- 
biektem snoru dwóch wrogich naństw. 
Artykuł dziennikarski naturalnie nie 


pretenduje do tego, aby. wskaza? sposób za- 
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Ja srebrnym ekranie 


Scena z filmu „WIERNA RZEKA" 


Depesze ze świata filmowego 


| Dolores del Rio i Rochard. Dix grają w 
ifilmie „The dephits below“ wytw. Columbia. 

| * ka e 

| Gacy Cooper i Jean Arthur grają w fil- 
imie „The Plainsman* wytw. Paramount | 
‘pod kierunkiem reżyserskim Cecila B. do | 
' Mille. 


Młodziutki Fred Bartholomew (David Cop- 
|perfield) gra jedną z głównych ról w filmie 
| „Lloyds of London“ wytw. XX. Century Fox. 
| $ * $ 
| Jak donosi „Comoedia“ Greta Garbo przy- 
być ma w najbliższych dniach do Paryża. 

Znany reżyser G. W. Pabst nakręca film 
| 8! e . 
ipt. „Fraeulein Doktor“ z Dita Parbo w roli 
„głównej. 


„Osservatóre Romano" zamieszcza cie- | 


Ma marginesie filmu „Taina | pRZODUJĄCE ŚROBA 


Brygada 


— Na terenach miasteczka niemiec- 
kiego Schaifingen znajduje się baza lot- 
nicza! 

— Niemcy wynaleźli nowy rodzaj sa- 
molotów! 

— Musimy zdobyć formułę gazu o 
niezwykłej mocy! 

Tajna Brygada działal Kablogramy 
idą setkami we wszystkie strony kra- 
ju- 

Tajna Brygada wyznacza robotę dla 
szpiegów! 


Scena z rewelacyjnego filmu: „TAJNA BRYGADA” 


Wybitny twórca filmowy 
o zadaniach kinematografii 


wiera problem ogólny. ujęty w artystyczną 


kawy wywiad z przedstawicielem amerykań | formę i ciekawą fabułę, z podkreśleniem 
skiej produkcji filmowej Williamem Hay- | momentów moralnych nasuwających nieja- 


sem w obszernym artykule „Colloquio con 
William Hays lo „Zar del Cinematografo". 
William Hays, prezes potężnego amerykań- 
skiego koncernu producentów filmowych 
(„Motion Producers and Distributors" zwa- 
Iny w Stanach Zjednoczonych królem nowo- 
czesnej kinematografii był przyjęty w listo- 
padzie roku ub. na specjalnej audiencji u 
Ojca św. w czasie której referował Papie- 
żowi o stanie obecnym wytwórczości filmo- 
wej ze stanowiska moralnego. 

Hays zaznaczył, że najwybitniejsi ame- 
rykańscy producenci filmowi czują wielką 
wdzięczność dla Stolicy Apostolskiej za ©- 
głoszenie encykliki „Vigilanti Cura“ — ma- 
Ją bowiem przez to ułatwioną orientację, w 
jakim kierunku pod względem moralnym 
wytwórczość filmowa ma nadal postępo- 
wać. à 

Kino — jak twierdzi W. Hays prze- 
chodzi w ostatnich czasach olbrzymią ewo- 
lucję: z rozrywki przekształca się w czoło- 
wego wykonawcę i najsilniejszy środek pro 
pagandy. Nowoczesna kinematografia to 
całe nasze życie na ekranie — ale życie o 
wiane urokiem artyzmu i choć wzięte z ca 
iym tregizmem i komizmem istnienia. al 
przepuszczone przez sztuczne wibracje barw 
i świateł .w taki sposób, ża szczególnie po- 
rywa i zapala wyobraźnię, 

O potędze nowoczesnego filmu możemy 
nabrać wyobrażenia, gdy uprzytomnimy s0- 
bie, że w samych tylko Stanach Zjednoczo- 
uych 50.000 kilometrów taśmy filmowej, 
przewija się co dzień na ekranach kinotea- 
trów przed 12.000 widzów. W produkcję til- 
mową w Stanach Zjednoczonych włożono w 
osłatnich czasach ok. 2 miliardów dolarów. 

Psychologia dzisiejszych ludzi, znudzo- 
nych ı zmęczonych ciężką rzeczywistością i 
poszukujących wrażeń żywych pobudzają- 
cych do głębszych wzruszeń, jest tak nasta- 
wiona, że w przyszłości należy oczekiwać 
jeszcze potężniejszego wpływu i znaczenia 
kinematografii. Jeżeli film ma posiadać wa- 
lory wychowawcze w znaczeniu religijnym 


i moralnym, to osięga on swój cel, gdy za. | DAS WPORZO NNROZENAZDA 


ko ubocznie refleksje religijne. Taki film 
może przyciągnąć nawet niedowierzających 
i zdolny jest przebrać dusze na szeroką ska- 
lę, działając przez poczucie estetyki i zmysł 
kultury na sumienie widza. 


Prawdziwy artysta, tworzący obraz filmo 
wy uwzględnia postulaty piękna i poziom 
ideowy, a stara się odpowiedniej treści na- 
dać formy takiego artyzmu, że obraz nieja- 
ko sam narzuca się publiczności. I wtedy ar 
tysta filmowiec staje się wychowawcą. 


Po linii uzdrowienia nowoczesnej kine- 
matografij w znaczeniu moralnym i wycho- 
wawczym idą wysiłki katolików dzisiej- 
szych w różnych krajach, w organizacjach 


tworzonych w tym celu w myśli wskazań | 


encykliki „Vigilanti cura”, 


Tajna Brygada wszystko widzi o 
wszystkim wie. 


Z jej ramienia działają szpiedzy. 


Na tle przygód oficerów Tajnej Bry- 
gady francuskiej reżyser Pierre Billon 
zrealizował doskonały film szpiegowski, 
w którym role główne kreują: Vera Ko- 
rene i Jean Murat. 


Film ten wywołał entuzjazm na ca- 
łym świecie ze względu na niebywały 
realizm z jakim został stworzony. 


powstała specjalna organizacja poświęcona 
produkcji filmów wychowawczych pn. „Con 
sorzio per il Cinema Educativo* pozostają- 
ca pod protektoratem kardynała Schustera. 
Kierownictwo tej organizacji objął słynny 
specjalista w Świecie filmowym Carlo Can- 
ziani, naczelny redaktor czasopisma filmo- 
wego „Rivista del Cinematografo". 


W Austrii powstał t. zw. „Institut fuer 
Filmkultur"*, który wydał w celach infor- 
macyjnych broszurę zawierającą tytuły j 
krótką ocenę ze stanowiska artystycznego, 
kulturalnego i moralnego 17.000 filmów 
dźwiękowych. i 

Działalność katolików w kinematografii 
nowoczesnej idzie w 2 kierunkach: produk» 
cja specjalnych filmów wychowawczych i 
religijnych; podniesienie poziomu pod wzglę 
dem moralnym i kulturalnym, filmów roz- 


W Mediolanie | grywkowych. 


Miłośnicy srebrneso ekranu 


UWAGA! 


Z powodu wielkiego zainteresowania naszym konkursem podajemy powtórnie 
jego treść i warunki. 


cenne nagrody! 


Należy odpowiedzieć na pytanie: 


Cenne nagrodv!: 


Jaki film polski uważam za najpięf- 
miejszy, rnaajdoskonalszy i zadarwala- ? ? 
jący wymagania dzisiejszcgo widza B m 


Odpowiedź należy umotywować, podkreślając "dostrzeżone w nim zalety. 


Najle- 


piej zredagowane odpowiedzi będą nagrodzone i drukowane na łamach naszej 
stronicy, służąc jednocześnie jako bogaty materiał obserwacyjny i doświadczalny 
dla polskich wytwórni filmowych. 


Listy należy adresować: Torun, 
Na ręce kier. Dzialu Filmowego. 


„Dzień Pomorza” ul. Bydgoska nr. 56. 
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„Wierna rzeka” 


Uwagi na marginesie fiimowej 
przeróbki dzieła St. Żeromskiego 


Na pierwszy ogień idzie tu widoczny po- 
stęp pracy reżyserskiej (Leonard Buczkow- 
ski). Buczkowski dał niedawno „Rapsodię 
Baityku”. Ten obraz jest lepszy. Jego filmy 
— udane lub nie — nie dążyły nigdy do ta- 
niego efektu oy piytkiei wulgarności. W 
» rnej rzece" nie udał mu się na począł. 
ku efekt strzelaniny i sceny batalistyczne (w 
r. 1863 nie było jeszcze karabinów powta- 
rzalnych), ale naprzykład poOgoń konna w 
lesie — jak już podaliśmy — i następujące 
po niej wypadki nie powstydziłyby się pierw 
szorzędnego amerykańskiego ekranu. Ni 
udały się może przesadne obawy ojca o cór 
kę. boć ciężko ranny z kulą w nodze ma ci 
innego na myśli, niż amory, ale za to po- 
mya? z gaenącą latarnią przy operacji (sym- 
bol trwania) — to artystyczny majster- 
sztyk. Jazda Salomei na furmance, sceny 
wśród beczek w nawiedzanym prżez duchy 
salonie, pocałunek wśród burzy — to są juź 
efekty wybitne. A przytem nigdzie cienia 
trywialneości czy szablonu. 4 

Natomiast dykcja aktorów razi w filmac 
(i tutaj) pod względem intonacji. Wszyscy 
miężczyźni mówią tak, jakby grali Hamleta 
w XVII wieku. Zwykłe „dziękuję“ przybiera 
intonację „kocham cię*. a „kocham cię* 
brzmi przynajmniej jak „umieram”*. Do tege 
wojsko, acz tym razem dobrze ubrane, ru- 
sza się i mówi jakby grało w... „Manewrach 
jesiennych". Ale tu może nie tylko reżyser 
zawinił... 

Drugi objaw dodatni obserwujemy stu- 
diując główną rolę kobiecą (Baśka Orwid.. 
Są i tu wady, ot naprzykład charakteryza- 
cja: takich brwi „a la vamp“ nie było w rô- 
ku 1863, wówczas bowiem kobiety nie osz- 
pecały się dobrowolnie... Ale bezwzględnie 


Scena z fiimu „WIERNĄ RZEKĄ” 


także wielki postęp. Widzimy eceny tek pro 
ste i spokojnie tragiczne — „Tyle męki, tyie 
krwi", lub świetnie zrobiony lęk przed bu: 
rzą — i może najlepszą ze wszystkich scenę 
z matką księcia w altanie. Artystycznie 
świetną. 

„ Zastrzegam się, że nie piszę recenzji, 
więc nie wymieniam innych wykonawców. 
To i owo możnaby zmienić w tym nowym 
filmie. Całość jednak, stwierdzam to z ra- 
dością, jest krokiem naprzód w pracy nad 
europeizacią polskiego filmu. I o to tylko 
chodzi. Wzmożone tempo roboty jest nieod- 
zowne z uwagi na nowe wartości, jakie dla 
filmu krajowego stworzyły ostatnie post- 
nięcia czynników miarodajnych, ukazujące 
konieczność wytężonej pracy. Oczywiście 
praca ta nie może wytwarzać i popierać 
tandety musi pójść inną, lepszą drogą. Trze 
ba więc trudzić się dalej nad udoskonala- 
niem filmu polskiego. dbając jednocześnie o 
coraz większą ilościowo produkcję, która 
nas postawi w rzędzie państw, mających coś 
nie coś do powiedzenia w dziedzinie kine- 
metografii, 


Od czasu odebrania od niego tych pieniędzy, nie 
wiaziatam go już więcej. Słyszałam od was, że za- 
=- c€zął bardzo wysoko grać w karty i całe noce spędzał 
przy zielonym stoliku. Byłam pewna, że czyni to pod 
| wpływem rozpaczy, celem oszołomienia się. Widzia- 

łam w jego oczach podczas naszej ostatniej rozmowy 
mękę, tak okrutną, że od tej chwili nie miałam już 
ani momentu spokoju. Rozumiałam, że tak dalej być 
nie może. Byłam zdecydowana przerwać jakoś ten 
łańcuch: udręk i cierpienia, wlokący się za nami już 
od tylu lat. Z rozdartem sercem patrzyłam na otacza- 
jące mnie szczęście i spokój, płynącego wkoło mnie 
życia, na twoją, Karolu równowagę ducha i pogodę, 
z rozdartem sercem pieściłam nasze dziecko. Czułam 
się jakby zbłąkana w tem wszystkiem, niegodna wa- 
szej dobroci i miłości. W tym ładnym, jasnym domu, 
pelnym dobrobytu i wesołości, w atmosferze pogody, 
jaką stworzyliście wszyscy, nie miało się prawa do 
skrytych łez i cierpienia. Rozumiałam, że albo mu- 
szę się przemóc i razeń z wami potępić Leona, nad 
którym w owym czasie zawisły znów chmury wasze- 
go oburzenia, albo odejść stąd z nim razem na zawsze. 

Leon nie pokazywał się w Lachowicach zupełnie. 
— Nawet Stella widywała go w tym czasie bardzo 
rzadko. Z początku usiłowaliśmy wszyscy ukryć 
przed nią szaleństwo które go opętało, lecz niebawem 
stało się to niepodobieństwem. Leon grał w karty 
i pił po całych nocach. 

W tyn czasie nastąpił krach giełdowy w którym 
podcbno poniósł wielkie straty. Fabryką przestał się 
zajmować prawie zupełnie. Krążyły po Warszawie 
fantastyczne wieści o jego długach i aferach, w które 
_ sią wplątał. Wkrótce potem dowiedzieliśmy się wszy- 
A scy o sprawie tego nieszczęsnego depozytu. Kiedy Le- 

on sprzedawał te papiery, pragnąc zdobyć dla mnie 
pieniądze, o które go prosiłam tak niebacznie, miał 
jeszcze pewne podstawy, aby sądzić, że we właści- 
„wym czasie będzie mógł je odkupić. Lecz potem jak- 
by się wszystko sprzysięgło przeciw niemu. Klęski 
sypały się na niego jedna za drugą. 
Nie miał żadnego źródła, z którego mógłby za- 
czerpnąć pieniędzy na zapłacenie owego depozytu. 
Wynikł z tego wielki skandal. Deponent zamierzał 
|. wytoczyć Leonowi sprawę sądową. Wasze oburzenie, 
= mie miało granic. Wezwaliście go do biura i po tej 
% = wizycie zginęła z kasy paczka banknotów, zawierają- 
ca 10.000 złotych, akurat tyle, ile wynosiła suma, 
sprzeniewierzona przez Leona. Przyjechałeś wtedy, 
Karolu. do domu zupełnie rozbity. Nigdy jeszcze nie 
widziałam cię w stanie takiego przygnębienia i roz- 
paczy. 
ku, jakiego dopuścił się twój brat. 
Nie znajdowałam dla ciebie słów pociechy. Byłam 
sama tak wstrząśnięta tym czynem Leona, że niemal 
-~ nie dawałam mu wiary. Jednocześnie błąkało się w 
jakimś dalekim zakątku mej duszy niejasne przeczu- 
cie, że ta okropna sprawa ma związek z całą historją 
życia Leona i z naszą ostatnią rozmową. Ale że Leon 
-~ sprzedał ten depozyt, żeby zdobyć pien.ądze dla mnie, 
= to mi jeszcze wtenczas wcale nie przyszło do głowy. 
6 Wieczorem przyjechał Jerzy. Był także wzburzo* 
-= ny i rozgorączkowany. I jemu myśl, że ma brata zło- 
dzieja wydawała się fantastyczną. 
— Nie mogę tego pojąć! — wołał. — Nie mogę te- 
go zrozumieć! Sprzedać na własny rachunek powie- 
rzone sobie walory, to już dość haniebne, ale żeby wy- 
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Nie mogłeś znieść myśli o haniebnym postęp- | 
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Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


jąć z kasy cudze pieniądze, to już kompletnie przecho- 
dzi granice mojej wyobraźn.! 

— Czy ktoś z was — spytałam — mówił potem 
z Leonem? 

— Nie — odpowiedział Karol. — Ja nie jestem w 
stanie! Nie będę mógł już nigdy w życiu spojrzeć na 
niego! 

Zasłonił twarz dłońmi, a Jerzy zawołał: 

— Ja do niego telefonowałem! Powiedziałem mu, 
co o nim myślę, : że od tej chwili, nie ma już braci! 

— Niepotrzebnie to uczyniłeś, Jerzy! — rzekł Ka- 
rol. — Zresztą teraz wszystko już jest mi obojętne! 


— Co ci odpowiedział Leon? — zapytałam. 


— Powiedział, że oszalałem, zwymyślał mnie gru- 
bjańsko i odwiesił słuchawkę! 

Ach, gdybym już wtedy wiedziała to, co odgadłam 
później, że Leon sprzedał owe nieszczęsne pap.ery na- 
zajutrz po rozmowie ze mną, że sprzedał je po bardzo 
niskim kursie, niemal za połowę wartości, byle tylko 
uzyskać obiecane mi pieniądze! Nie siedziałabym z 
wami przez całą noc w bezsilności ð rozpaczy! Gdy- 
bym wtedy wiedziała, dlaczego dopuścił się tego ha- 
niebnego czynu, zmusiłabym was do ratowania go, 
nie dopuściłabym do jego śmierci, którą zadał sobie 
dla mnie i przeze mnie! Leon jednak chc'ał żyć! Usi- 
łował jakoś zdobyć te pieniądze! Przez całą noc grał 
w karty, i dopiero gdy i tu mu się nie powiodło, gdy 
nie miał już absolutnie żadnego sposobu zmycia hań- 


Zdjęcie przedstawia Ojca św, w swoim gabinecie w pałacu 
Watykańskim przy pracy, której się oddaje mimo niezwykle 
qolegliwei choroby. 


by, którą się okrył, powróciwszy do domu nad ranem, 
odebrał sobie życie. Nie zostawił żadnego wyjaśnie- 
nia, jakiegoś listu, lub choćby paru słów wyjaśnienia 
do kogokolwiek z nas. Odszedł, ze świata, jak czło- 
wiek zupełnie samotny, jakim był przez całe życie. 

Jego śmierć zaciążyła, jak klątwa, na całem mo- 
jem istnieniu. Nie w.em, czy powinnam była z nim 
uciec wtedy, gdy żądał tego ode mnie we Wiedniu, 
czy opuścić cię później, Karolu, gdy Leon powrócił do 
kraju, ale to wiem napewno, że nie miałam prawa żyć 
tu obok wds, podczas gdy jego szarpał ból i nieustan- 
ne cierpienie. Oddałam mu się tylko raz jeden, ale 
należałam do niego przez całe życie. Nic nie zdołało 
stopić we mnie nigdy nieugaszonej za nim tęsknoty; 
troska o niego odpędzała ode mnie szczęście i spokój. 
Nie umiałam cię nigdy dość głęboko pokochać, Karo- 
lu, za twoją dobroć | uczucie, jakiem mnie darzyłeś, 
za to wszystko piękne i szlachetne, czem dzięki tobie, 
byłam otoczona. Całe moje serce należało zawsze do 
Leona. W szczęściu i pogodzie, w jakiej żyłam, ko- 
chałam tylko i nadewszystko smutek, udrękę i cier- 
pienie jego umęczonych, oczu. Wiem, że ciąży nade- 
mną przekleństwo, odpowiedzialność n.etylko za jego 
śmierć, ale i za całe jego nieszczęśliwe, zmarnowane 
życie. Skrzywdziliśmy go wszyscy, ale przecież tylko 
ja jedna mogłam go uratować i wynagrodzić mu wszy- 
stko! Tylko ja jedna mogłam go obdarzyć miłością 
i opieką, któraby go ochroniła od cierp'enia i śmierci 
i to ja właśnie popchnęłam go do ostatecznej zguby. 
Niema przede mną życia, niema żadnej przyszłości! 
Wiem, że mówiąc te wszystko, rujnuję twoje szczę- 
ście, Karolu, rozbijam może spokój was wszystkich, 
ale czułam w sobie jakiś przemożny nakaz. żeby wam 
dziś to wszystko powiedzieć. Może to Leon zażądał 
tego ode mnie? Może to jest jego ostatnia, okrutna 
zemsta! 

Nastąpiła długa chwila milczenia. Karol Lachow 
ski siedział nieruchomy, zupełnie przybity. Księżyc, 
który wypłynął teraz na sam środek nieba, oświet!ał 
jasno jego zmienioną, jakby zmartwtałą twarz. Sie- 
dział odrętwiały i milczący, nie patrząc na żonę, ani 
na nikogo z obecnych. Jego bystry, męski umysł. przv- 
wykły do rozsądzania w trzeźwy i zdecydowany spo” 
sób wszelkich spraw, nie był w stanie objąć tego wszy- 
stkiego, co powiedziała Krystyna. Doznawał wraże- 
nia, że przeżywa jakiś koszmarny, zły sen i po raz 
pierwszy w życiu nie miał odwagi stanąć oko w oko 
z rzeczywistością. W głowie miał dziwny, bolesny 
szum, który przeszkadzał mu myśleć. 

Krystyna patrzyła na niego w milczeniu. Potem 
wzrok jej przesunął się po zmienionej twarzy Jerze- 
go, który wstał i nerwowym ruchem przesunął kilka- 
krotnie dłonią po czole. 

Stella siedziała nieruchoma i cicha. Na jej spo- 
kojnej, pięknej twarzy, po której spływało teraz mięk- 
ko światło księżyca malował się wyraz głębokiego 
skupienia, graniczącego z wysiłkiem. Patrząc na nią 
Krystyna doznała nagle pewności, że ta piękna, mil- 
cząca dziewczyna chowa w sobie jakąś tajemnicę; ta- 
jemnicę swojego spokoju, swojej miłości, może miło- 
ści Leona! Chciała ją o to zapytać. Czuła, że Stella ma 
swoje wyznanie na ustach, i wypowie je szczerze, jeśli 
się ją o to zagadnie w tej chwili, jak przestępca, któ- 
ry wyznaje swą winę, zbudzony nagłem pytaniem ze 
snu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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_ Nieszczęśliwa miłość 


NOWELA. 


'Horski wolał po stokroć Świst syreny 
fabrycznej od najpiękniejszej muzyki na 
' skrzypcach, a już bezsprzecznie nie robił 
wyboru między symfonią maszyn, a sym- 
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niego zawsze więcej uroku. 

= ~- Ludzie muzyki i sztuki, powieściopisa- į 
rze i aktorzy, filozofowie i myśliciele byli 
í dla Horskiego tym, czym są powiedzmy | 
s sh „ kwiaty na uprawnej cukrowymi burakami 
ziemi. 

— To pajace i motyle, mawiał, uw śżaj ąc 


= cie jest technika, budownictwo itd. 

W ten sam sposób pojmował i własne 
= życie. Piękno przyrody przysłaniały mu fan 
 tastyczne kontury dymów fabrycznych. Po- 
.  teżne wodociągi zastępowały mu rzeki, a 
e - śpiew ptaków, niczem był wobec huku mło- 
_ tów parowych, zgrzytu kół i szelestu pasów 
__ transmisyjnych. , 
i Wiosnę swego życia przeżył nad dużym 
A arkuszem drogiego bristolu z cyrklami i o- 
 łówkami w ręku. Za marginesem arkusza, 
= była pustka i jak się zwykł wyrażać „łudze ; 
y ka próżność i głupota“, 

e a> czad Jata. W namiętnej pracy nad sta- 


 fonią Beethovena. Ta pierwsza miała dla; 
4 4 4 poue Schuberta dla zakochanej dziewczy- 


że jedyną wartościową rzeczą na tym świe- | 


lą i miedzią, Horski nie miał czasu na sen- 
tymenty. Zachwycał się czasami budową 
jakiegoś pięknie zbudowanego robotnika, 
oblanego czerwoną łuną ognia, słuchał wy- 
trawnym uchem fałszów w symfonii ma- 
szyn. 

Wyczuwał zawsze skąd pochodzi zgrzyt. 
Maszyna stawała. Błąd naprawiano. Za 
chwilę pieśń stalowa płynęła dalej, tak czy- 
sta i tak dla Horskiego natchniona, jak me- 


| ny. 

Serce Horskiego było opancerzone opił- 
| kami metalu. Żadna, choćby najtęższa strza 
ła Amora nie potrafiła przebić tego pokrow- 
ca, pod którym drzemały wszystkie słabost- 
ki ludzkie. 


Było mu z tym dobrze, czuł się szczęśli- 
wy, dumny ze swego dzieła i wszystko by- 


łoby może trwało tak aż do śmierci, gdyby 
nie kobieta. Po prostu kobieta, która nie 
starała się napozór nawet o zwrócenie na 
siebie uwagi. Poznał ją gdzieś u dobrych 
znajomych na przyjęciu. 


Miała lat dwadzieścia pięć, piękne krę- 


cone czarne loki, zgrabną postać i mad wy- 
raz bystry umysł. Skończyła właśnie poli- 
technikę i przyjechała na praktykę do za- 


' kładów Horskiego. 
Z początku natrafiła na silny opór z je- 
go strony. 
— Bab mi tu nie potrzeba. Świat się 
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gaiii do góry ogari IRNI Kobie- 
ty inżynierami ha! ha! ha! Może na mnie 
' przyjdzie kolej rodzić dzieci i prać pielusz- 
| ki. Sodoma i Gomora. Proszę R: że 
się nie zgadzam. 

Tymczasem od przyjaciół napływały li- 
sty z naleganiami. Zakłady Horskiego sły- 
nęły szeroko i daleko, a rodzicom panny 
Lili zależało na tym, aby córka ich mogła 
się poszczycić Świadectwem z jego huty. 
Nic więcej. 

— Lili.. i maszyna, co za zestawienie i- 
mienia z zawodem. Dwadzieścia pięć lat; w 
sam raz do ołtarza, a nie do hutniczego pie- 
ca. Ah, te konwenanse! Proszę odpisać, że 
się zgadzam. 


W tydzień później w gabinecie potenta- 
ta miedzi i stali zjawiło się „coś“. Ni te ko- 
bieta ni młodzian. W butach, spodniach. w 
berecie baskijskim na głowie, w bronzowej 
koszuli i szarej marynarce. 

— Ach, to pani! 

— Tak jest. 

— Proszę siadać! 
Zadzwonił na sekretarza. 

— Proszę pana, ma pan tu przed sobą 
pannę Lili S Może pan znajdzie dla niej ja- 
kieś zajęcie.. Powiedzmy przy sortowaniu 
kartotek... 

— Ależ panie.. 

— Słucham panią? M 

— Ja do fabryki e nie do biura 


—Z takimi rączkami do manicure'u? 


Minęło sześć miesięcy. Lili zdobyła sobie 
przebojem serca wszystkich robotników, 
mechaników, praktykantów i inżynierów. 
W ciągu tego półroćza nie rozmawiała ani 
razu z Heorskim. W fabryce zapanował ład, 
czystość, harmonijne współżycie i ciche, 
lecz rzetelne współzawodnictwo. Każdy 
chciał się przypodobać na swój sposób je- 
dynej kobiecie, jaka wtargnęła na teren hu- 
ty. 

Pewnego dnia Lili przyszła do fabryki w 
stroju kobiecym. Była ubrana w błękitną 
suknię, duży słomkowy kapelusz, malutkie 
pantofelki. Wyglądała jak zjawisko. Odra 
zu natknęła się na Horskiego. 

— Co pani tu robi? rzekł szorstko. 

— Jakto? 

— Oh, przepraszam, nie poznałem... bo 
te suknie i te spodnie... 

Po raz pierwszy w życiu spojrzał uważ 
niej na kobietę. Zmieszał się. Horski zmie: 
szał się na widok błękitnej sukienki... 

— A dlaczego dziś w sukience? 

— Bo dziś moje imieniny. 

— Ah, taaak? No to winszuję. 

— Dziękuję serdecznie. 

— To może pani do mnie na herbatkę é 
piątej? Będzie kilku młodych inżynierów. 

— Cudownie! 

(Cius dalszy nastąpi). 
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W warszawskim kwartalniku nauko- 
wym „Kulturai Wychowanie', wy- 
dawanym przez Zarząd Główny T. N. S. W. 
ukazał się (w zeszycie czwartym rocznika 
II) obszerny artykuł p. dra J. Borowika, 
dyrektora Instytutu Bałtyckiego, pt. „Obli- 
cze kulturalne Pomorza”. Artykuł, ze wzglę 
du na temat i poruszone w nim niezmiernie 
aktualne i żywotne zagadnienia pomorskie, 
zasługuje na baczną uwagę i winien zain- 
teresować opinię Pomorza. 

Autor kreśli na wstępie, w rozdziale 
„Ziemia, granice", obraz podłoża 
geograficzno - etnograficznego naszej dziel- 
nicy nadmorskiej. Słusznie zaznacza, że na- 
zwie „Pomorze* odpowiada ściśle określo- 
ne, jednolite terytorium, inaczej jest nato- 
miast z ludnością, która zachowała dotąd 
pstrą mozaikę typów etnograficznych, dzie- 
dziczoną od niepamiętnych czasów. Wynika 
stąd duża trudność w ujęciu wysiłku kultu- 
ralnego w ramy akcji jednolitej. 

Trudności, na jakie napotyka wszelka 
praca kulturalna w tej dzielnicy, są jeszcze 
potęgowane przez dwa czynniki: 

a) nieustanne, silne i skuteczne oddzia- 
ływanie z' zewnątrz, ułatwione przez wy- 
jątkowe położenie geograficzne Pomorza, 0- 


b) niezwykłą wędrówkę ludów, która od- 
była się po wojnie i wytworzyła na Pomo- 
rzu jedyny w swoim rodzaju proces grun- 
towncgo zmieszania ludności pochodzącej 
zo wszystkich dzielnie. 

Wpływ sąsiednich Niemiec i W. M. Gdań 
ska, z którymi Pomorze ma granicę długo- 
ści blisko 800 klm. potęgowany jest przede 
wszystkim przez nieustanny i głęboki kon- 
takt z Gdańskiem oraz żywe oddziaływanie 
niemieckich stacyj radiowych. A zważyć 
trzeba, że Pomorze należy, obok Śląska i Po 
znańskiego, do najbardziej zradiofonizowa- 
jnych dzielnic Polski. 

Czynnik terytorialno - lndnościowy wy- 
| raża się w niedostatecznym zespoleniu we- 
"wnętrznym ludności Pomorza, której konso- 

lidacja została zahamowana przez silną po% 
wojenną fluktuację ludnościową, w niedo- 
borze obszaru i liczby ludności. Pomorze 

, przecież — obok Nowogrodzkiego — ma naj 
"mniejszą wśród województw Polski liczbę 
ludności — nieco więcej, niż jeden milion. 

| |Ze stanowiska polityki kulturalnej i oświa- 

'|towej — pomijając względy natury admi- 
Inistracyjnej i gospodarczej — należy więc 
|życzyć jak najrychlejszego przyłączenia do 
Pomorza ciążących doń powiatów kujaw- 

[skich i nadnoteckich. 

Wtedy dopiero ruszy z miejsca naglące 
zaspokojenie potrzeb kulturalnych tej dziel- 
|nicy. Przez praktykowane dotąd udzielanie 
| doraźnego zasiłku badaczowi spraw pomor- 
skich, przypadkowej subwencji Towarzy- 
'stwu Naukowemu, przez sfinansowanie jed- 
|nego lub drugiego wydawnictwa — potrze- 
bom tym nie zaradzimy. Zaspokoić te po- 
trzeby potrafi jedynie wyższy zakład nau- 
kowy na Pomorzu, który stanie się kuźnią 
naukową i ogniskiem kultury polskiej na 
tym najbardziej zagrożonym terenie. 

4 W dalszym ciągu swego tytułu autor 
rozwija tę tezę, kreśląc trzy etapy realiza- 
cji Wszechnicy Pomorskiej. Pierwszy etap 
'prac wstępnych polegać winien — zdaniem 
'autora — na zgromadzeniu na Pomorzu 

uznających potrzebę 

uniwersytetu, i ześrodkowaniu ich przy jed- 
nym lub paru warsztatach pracy naukowej 
albo pedagogicznej. Jednym z najważniej- 


` szych momentów w tym zakresie winno 


być uruchomienie w Toruniu pedagogium, 
lub ostatecznie liceum pedagogicznego, ja- 
ko ośrodka wyższego typu dla kształcenia 
elity nauczycielskiej szkół powszechnych o- 
raz kierowników tych szkół dla Regionu 
i Pomorskiego. 

| Drugim etapem realizacji idei Wszech- 
(nicy byłoby stopniowe uruchomienie zakła- 
„dów i studiów wyższych o typie akademic- 
(kim, lecz o zasięgu możliwie wyższym, jed- 
nocześnie jednak najbardziej praktycznym. 
Wymaganiom tym odpowiadałyby trzy za- 
‘klady, któreby można powoływać do życia 
stopniowo, aż wzajemnie się uzupełnią: 1) 
Pomorska Szkoła Nauk Polityczn., 2) Wyż- 
sza Szkoła Grspodarcza, 3) Akademia Pra- 
wa Administracyjnego. Dopiero. gdy która- 
kolwiek z tych koncepcyj zostałaby zreuli- 
'zówana, możnaby pomyśleć o ostatnim e- 
„tapie — rozbudowie danej szkoły w wielo- 


|wydziałową Wszechnicę Pomorską. 
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Oblicze Kulturalne Pomorza 


Potrzeby naszej dzielnicy 


ruchomienia wspomnianych zakładów nau- 
kowych, kończy autor temi słowy: 
„Wróciliśmy tutaj dlatego, że system 
przemocy brutalnej zbankrutował, wró- 
ciliśmy tutaj dlatego, że zabrakło god- 
nych strażników w tych twierdzach du- 
cha. I możemy być pewni, że ziemię tę 
obronimy i nawet szerszą stopą stanie- 
my w ujściu Wisły i nad Bałtykiem nie 
przez parcie fizycznę samo, nie przez 
sam ciężar bezwolnej masy, lecz wten- 
czas, jeżeli nie zabraknie nam wiary w 


NIEDALEKA DROGA 


Kilka dni temu zamieściliśmy notat- 
kę z Sępolna o niejakim Nierebińskim i 
jego wyczynach. Korespondent nasz 
pisze o nim jako o sekretarzu Stron. Na- 
rodowego. Obecnie otrzymujemy spro- 
stowańie, z którego wynika, że p. Niere- 
biński „już“ nie piastuje urzędu sekre- 
tarza Str. Narodowego, bo prosto z en- 
decji przeszedł do... niemieckich hitle- 
rowców. 

Oto co nam donosi zarząd powiątowy 
Str. Narodowego w Tucholi: 

W związku z notatką, jaka uka- 

zała się w „Dniu Pomorza* Nr. 16. z 

dnia 20 stycznia br. strona 9. notat- 

ka z Sępólna pod tytułem: „Echa syl- 
westrowe'* dotyczące się p. Józefa 

Nierebińskiego. 


Zarząd Powiatowy Str. Narodo- 
wego w Sępólnie, na zasadzie art. 21. 
dekretu w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych z dnia 7. 


W Świerkocinie pow. grudziądzkiego 
dokonano przypadkowo niesamowitego 
odkrycia. W tych dniach udała się do 
tej miejscowości grupa żołnierzy po od- 
biór słomy, którą zakupiono od rolni- 
ka Betholza. Przy tej sposobności zau- 
ważono, że w szopie, gdzie znajduje się 
słoma, więziony jest jakiś człowiek. Jak 
się okazało w wygrzebanym wśród ster- 
ty słomy otworze umieszczono umysło- 
wo chorego syna Betholza. Nieszczęśli- 
wy człowiek żyje w tej norze niby bydlę. 
Dla ochrony od zimna dano mu tylko ja- 
kiś lichy koc. Jedzenie dostarczają mu 


W ciągu ubiegłej nocy małe morze, 
czyli zatoka Pucka ostatecznie zamar- 
zła ma całej swej powierzchni 330 km. 
kw. Do niedawna lód pokrywał zatokę 

poza Juratą i dochodził do granic Helu, 
| dziś pokrywa ją na całej przestrzeni. 
Lód nadal narasta, ulegając jednak w 
miejscu, gdzie się styka z zatoką gdań- 
ską kruszeniu i spływa wielką krą. W 
miejscu tym prowadzą nadal z powodze- 


Znamienne sprostowanie 


Niesamowite odkrycie w Świerkocinie 


Umysłowo chory syn więziony w szopie 


Lodowisko o powierzchni 330 km, kw — Ptactwo arktyczne 
| — Połowy zimowe 


STYCZNIA 1437 R 


ideały — jeżeli nie zwlekając stworzy- 
my tu i w Gdyni laboratoria wiedzy i ku 
źnie duchowe, jeżeli przygotujemy na 
czas dostateczne zastępy apostołów kul- 
tury polskiej i wierni będziemy tradyc- 
jom poiskim, płynącym z zasad chrze- 
ścijaństwa oraz cywilizacji zachodniej a 
zmierzając przez naród do człowieczeń- 
stwa. Te właśnie wielkie cele przyświe- 
cają nam, gdy na pierwszy plan wysu- 
wamy potrzebę Wszechnicy Pomorskiej 
w Toruniu jako naczelny postulat sfer 
kulturalnych Pomorza”. 


2. 1919 r. (Dz. Praw. 1919. Nr. 14 poz. 
` 186) prosi o zamieszczenie następują- 
cego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że p. Józef Niere- 
biński ze Sępólna, jest sekretarzem 
powiatowym Stronnictwa Narodowe- 
go. gdyż został w czynności tej za- 
wieszony dnia 9 czerwca 1936 r. Z 
dniem tym, funkcję sekretarza po- 
wiatowego Stronnictwa Narodowego 
pełni p. Katarzyna Stryszykówna ze 
Sępólna. 

Nałomiast prawdą jest, że pod- 
czas zabawy sylwestrowej w Hotelu 
Centralnym, został p. Anrnold Golj 
la napadnięty przez tut. h i tł ler ow- 
ców, w których gronie znajdował 
się p. Józef Nierebiński, który w 
dalszej bójce pobił Polaka p. Czer- 
wińskiego. 

| Za Zarząd Powiatowy S$. N. 
(—) Wacław Urbański, w-prezes 


przez specjalny otwór. 

Jak długo już nieszczęśliwy przeby- 
wa w tej szopie, nie wiadomo, prawdo- 
podobnie trwa to już od dłuższego cza- 
su. Nie udało nam się stwierdzić na- 
razie, czy władze wiedzą o więzieniu te-- 
go umysłowo chorego człowieka, sądzi- 
my jednak, że zainteresują się faktem 
tym. Możliwe jest bowiem, że rodzina 
nie chcąc odstawić umysłowo chorego 
do żadnego zakładu, by nie narazić się 
na koszty, trzyma go w tajemnicy przed 
władzami w wspomnianej szopie. 
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niem rybacy połowy, gdyż ryby prą pod 
lód zatoki. Na zwałach lodu, jakie po- 
tworzyły się wzdłuż brzegów otwartego 
Bałtyku widzi się, zwłaszcza pod przy- 
lądkiem Rozewskim licznych przedsta- 
wicieli ptactwa arktycznego, pośród któ- 
rych najliczniej spotyka się nury czar- 
noszyjne i maskonury. Ptactwo żeruje 
na ławicach szprotów. 


> 


Pomorski seimik woiewódzki 
„  obraduie dzisiaj i 


Doroczna sesja pom. sejmiku woje- 
wódzkiego odbędzie się w Toruniu we 
wtorek, 26 bm. Porządek obrad przewi- 
duje m. in. przyjęcie sprawozdania wy- 
działu wojew. z administracji i sprawo- 
zdania rachunkowego za rok budżeto- 
wy 1935-36 oraz uchwalenie budżetu sa- 
morządu wojew. na rok 1937-38. Z in- 
nych ważniejszych spraw wymienić war 
to zaciągnięcie długoterminowej poży- 
czki na budowę dróg wojewódzkich o- 
raz sprawę emisji 5 proc. pożyczki korn- 
wersyjnej w związku z rozrachunkiem 
z Rzeszą Niemiecką. Obrady sejmiku 
rozpoczną się o godz. 10-tej. 


Kobiety = sołtysami 
w powiecie morskim 


Jedynym powiatem w Polsce, gdzie 
urząd sołtysów sprawują również ko 
biety jest powiat morski. Ostatnio wieś 
Wielki Donimierz wybrała jako sołtysa 
p. Małgorzatę Trepczykową, która jest 
drugą kobietą, pełniącą ten urząd w po-, 
wiecie. 


Cho Fnice 


— Brudne mleko do mleczarni, Miejskie 
władze sanitarne przeprowadziły w jednej 
z tutejszych mleczarni kontrolę mleka. bio- 
rąc próby wprost od dostawców. Poddane 
badaniom mleko wykazało, że w 50 proc. 
jest rozwodnione i brudne, wobec czego od- 
nośnych gospodarzy podano do Sądu celem 
ukarania. Znamienne, że wynik ten odnosił 
się przede wszystkim do mleka pochodzące-. 
go z jednej wioski, 

— POżar w Szkole, Szkoła wiejska w 
Windorpiu zniszczona została częściowo 
przez pożar, który powstał w kominie. Na 


Wskutek wadliwej budowy komina zapaliła. 
się belka ścianowa, od której zajęło się og- 
niem urządzenie szkoły. Straty wskutek dość 
czesnego ugaseznia pożaru wynoszą tylko 
850 zł. > 

— Kradzież w rodzinie. Do policji wpły- 
nęło doniesienie rolnika Wincentego Homy 
z Będzmierowic, że z puszki znajdującej się 
w pokoju skradziono mu 700 zł. Zachodzi 
podejrzenie, że czynu dokonał ktoś z rodzi- 
ny, zwłaszcza, że na tle skąpstwa poszko- 
dowanego dochodziło do częstych kłótni. 

Wypadek ten niech będzie nauką, że 
puszki nie są odpowiednią lokatą oszczęd- 
ności. A 


ga-ólna 


Oświetlać domy. Nie wszyscy właściciele 
domów respektują obowiązujące przepisy. 
Często się zdarza, że z nastaniem zmroku 
wzgl. wieczoru nie oświetlają właściciele do- 
mów korytarzy i klatek schodowych. Czas 
by temu postępowaniu położyć kres. 

NIECHGRZ POW. SĘPÓLNO. Pożar. We 
czwartek, dnia 21 bm. w godzinach rannych 
z niewiadomych i dotąd nieustalonych po- 
wodow wybuchi w zabudowaniach rolnika 
Jana Blecka w Niechorzu groźny pożar. Cal- 
kovitemu zniszczeniu i spalenin uległ dom 
mieszkalny wraz z meblami i urządzeniami 
domowymi. Szkody wynoszą około 11000 zł 
które pokryje ubezpieczalnia. 
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— Strzelcy uprawiają tenisa stołowego. 
17 bm. zostały rozegrane w świetlicy Z. 8. 
padgórz miasto mistrzostwa w tenisa stoło- 
wego (ping-pong) przy udziale 5 drużyn ZS 
Podgé“ "SM i ZHP. Tytuł mistrza drużyno 
wego zdobyła I drużyna ZS Podgórz. Inne 
drużyny uplasowały się następująco: 2) m. 
Il druż ZS Podgórz, 3) m. KSM Podgórz. 4) 
I drużyna KSM, 5) m. ZHP I drużyna. Za- 
wody były bardzo interesujące a walka by- 
ła zewzięta. Za zorganizowanie tego sporty 
zarządowi Zw. Strz. należy się uznanie ł 
nec: iekowanie. 


" Akcji Katolickiej w Grudziądzu 


żonych, w myśl art. 36 241 kk na kary wię © 


W dniu wczorajszym o godz. 1 Sąd Okrę 
gowy w Grudziądzu przy szczelnie obsadzo- 
nej galerii ogłosił wyrok w sensacyjnym pro 
cesie o zajścia na zgromadzeniu Akcji Ka- 
tolickiej. 

Mocą tego wyroku Sąd postanowił: 


1) osk. Grabowskiego Bernarda uznać win 
nym występku z art. 217 par. 1 lit, c i par. 
2 kk. z tym. iż ustala się tylko, że osk. Gra- 


bowski wdarł się na scenę w celu sprowoko 


wania zajścia między uczestnikami zebra- 
nia, nie usuwając się na wezwania strażaka 
ogniowego Kotomskiego i za to skazać go 
na karę aresztu przez trzy miesiące, 

2) Osk. Kotomskiego Jana 1 Meyerow- 


OERE 


art. 217 par. 1 lit e. i par. 2 241 36 kk. po- 
pełnionych jak powyżej potencji aktu oskar 
zenia, z tym, że ustala się ponadto w Sto- 
sunku do osk. Kotomskiego Jana, iż tenże 
po zepchnięciu osk. Grabowskiego, brał dal 
szy udział w bójce, przy czym używał to- 
porka, wyganiając nim z sali awanturujące 
się osoby, w stosunku zaś do osk. Kotom- 
skiego i Mayerowskiego. przyjmuje się prze 
kroczenie granic obrony koniecznej i na za- 
sadzie art. 21 par. 2? kk. uwalnia się ich od 
winy i kary. 

3) Osk. KankOwskiego Lona i Ma chal- 
skiego Jana uznać winnymi wyst. z art. 217 
par. 1 lit e i par. 2 241, 38 kk. popełnio- 
nych jak powyżej w potencji aktu oskar- 
żenia i za tę akazać każdego z tych askar- 
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zienia po 6 miesięcy. 
4) Osk, Grabowskiemu Bernardówi 1 Ma 
chalskiemu Janowi na zasadzie art. 61 par. 


1 kk. zawiesić warunkowo wykonanie orze f 
czonych kar, pozbawienia wolności na prze © 


ciąg lat 3, 
5) Osk, Śmigielskiego Pawła i Hinca 


nia na koszt Skarbu Państwa. 

6) Koszty postępowania w miarę zasądze- 
nia ponoszą Kankowski Leon i Macholski 
Jan, oraz opłatę sądową w kwocie po 


w stosunku zaś do osk, Grabowskiego Ber- 
narda, Kotomskiego Jana, Mayerowskiego 


szczęście nieodbywała sią wówczas nauka. ; 


Fran 
ciszka uniewinnić od powyższego oskarże- © 


20 zł. 
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Bronisława zaliczyć na rachunek Skarb 
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> tytuł odczytu mówi za siebie. Na temat bo- 


"dla bezrobotnych — oraz obozy letnie ćwi- 


_rącym uczynku usiłowania 


WTOREK, DNIA 28 STYCZNIA 1837 R 


ULICA SZEROKA 37 


CUKIERNIA A. SMOLEŃSKI TORUŃ 
TĘLEFON 15-55. 
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Sączki, $anorki, Ciastka i Forty. | 


KALENDARZYK 
Wtorek, 73. L Polikarpa 
Broda, 27. 1, Jana 


Czwartek, 28. 1. Walerego 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


W dalszym ciągu pogoda słoneczna. Nocą silny, 
w ciągu dnia umiarkowany mróz. Dość silne i po- 
rywistę wiatry z kierunków wschodnich. 


STAN WODY W WIŚLE 
w Wiśle wynosił dnia 25 stycznia br. 


rano (w nawiasach stan z dnia po- 
Krak 


Stan wod 
o godzinie 
przedniego): Ów — U (2,01); Zawichost — 
1,90 (1,883); Warszawa — 1,17 (1,06); Plock — 1,17 
(1,16); Toruń — 1,16 (+0,98); Fordun — 1,18 
(1,13); Chełmr. — 1,03 (1,02); Grudziądz +- 0,18 
(0.14); Korzeniewo +- 0,74 (0,55); Piekłą — 0,35 
(0.295); Tczew — 0,30 (0,39); Kiniage — 1,64 (1,72); 
Schiewenhorat -+ 1,90 (2,04). 

Temperatura wody w Wiśle — 0,3 (0,3). 
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Na toruńskim bruku 


— Zarząd Miejski podaje do publicznej 
wiadomości. Stosownie do $ 51 rozporządze- 
nia Ministra Spraw Wewnętrznych z. dn:a 
6. 12. 1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 11 poz. 71 z 
1933 r.) ogłasza się, że preliminarz budże- 
towy miasta Torunia na rok 1937-38 "vyło- 
żono do publicznej wiadomości w ratuszu, 
w pokoju nr. 31 w godzinach urzędowych 
w czasie od 27 stycznia do 2 lutego 1937 r. 
włącznie. 

— Podziękowanie. Wszystkim tym, któ- 
rzy przyczynili się do urządzenia gwiazdki 
i opłatka strzeleckiego w dniu 13. 1. 1937 r. 
a w szczególności przewiel. ks. prob. Dr. 
Jankowi, Kołu Czwartaków, Kierownictwu 
Szkoły Powszechnej w Turznie, firmie Jan 
Kapczyński, firmie Stefan Kałamajski, fir- 
mie Konrad Schmidt, firmie Feliks Lewan- 
dowski. firmie Rychter (młyn) oraz wszyst- 
kim ofiarodawcom. Zarząd i Komenda. Od- 
działu I. Z. S. w Toruniu składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie i staropolskie 
„Bóg zapłać”. — Zarząd i Komenda Oddzia- 
łu I. Z. S. w Toruniu. 

— "Trzeci piątek uniwersytecki w Toru- 
miu. Nie hędzie on wymagać reklamy, gdyż 


wiem „Zatopiona wieś prasłowiańska w Bi- 
skupinie* (z przeźroczami) mówić będzie (w 
piątek 29 stycznia o godz. 19.30 w auli gim- 
nazjum im. Kopernika) — prof. U. P. dr. 
Józef Kostrzewski. Wstęp 25 i 15 gr. 

' — Przedstawienie dla członkiń K. P. W. 
W dniu dzisiejszym o godz. 20 Teatr Ziemi 
Pomorstiai odegra dla Członkiń KPW i ich 
rodzin komedię „Złoty wieniec" ze znako- 
mitą artvstką p. Stanisławą Wysocką w 
roli głównej. 

— Wieczór karnawałowy. Koło Lokalne 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet w To- 
runiu urządza dnia 1 lutego 1937 r. w sali 
Kasyna Garnizonowego przy ul. Żeglar- 
skiej Nr. 8 Wieczór Karnawałowy. połączo- 
ny z rozlicznymi atrakcjami. : Wieczór u- 
rozmaicą produkcje artystyczne. Z wesołym 
programem wystąpia: ulubieńcy publiczno- 
ści toruńskiej: pp. Dorée i Korecka oraz 
Mierzejewski. Ilcewicz i Surzvfński. Do tań- 
ca przygrywać będą dwa najlepsze zespoły 
orkiestralne w Toruniu. Początek o godzi- 
nie 21. Strój wizytowy, Wstęp 2 złote. Do- 
chód przeznaczony jest na pomoc zimową 


czebne dla celów przysposobienia wojsko- 
wego kobiet do obrony kraju. 

— Gdy giną sieci rybackie. Pręgowski 
Stanisław zam. w Toruniu Port Zimowy 
zgłosił o kradzieży 3 przesyłek narzędzi bu- 
dowlanych oraz sieci rybackiej, ogólnej 
wart. 331 zł na szkodę przedsiębiorstwa 
Polskiej Żeglugi Rzecznej „Vistula* w To- 
runiu. 

— Złedzieje w potrzasku. Onezdaj na go- 
włamania do 
„Domu Żołnierza“ w Toruniu przytrz. zo- 


_ stali Tworowski Czesław i Żywicki Edmund 


— obaj zam. w Toruniu. których przytrz. 
i narzadzią ztadziniekie im odehrann. 


Ei 


W toruńskim porcie zimowy 


Wtorek, dnia 26 stycznia 
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Chiubny dorobek pracy 


Związku Rezerwistów na Pomorzu 


W ubiegłym tygodniu odbyło się plenar- 


ne zebranie Zarządu Okręgowego Związku 
Rezerwistów w lokalu własnym w Domu 


Społeczńym. Przedmiotem obrad — którym 
przewodniczył prezes nacz. Grzanka, były 


sprawy organizacyjne, wyszkoleniowe i wy- 


chowania obywatelskiego. „ 

Stan ogólny Związku Rezerwistów na 
terenie Okręgu VIII za rok 1936 przedsta- 
wił kol. prezes. W roku sprawozdawczym 
zwiększyła się znacznie ilość qgniw organi- 
zacyjnych. W każdej prawie gminie istnie- 
je już Koło Z. R. Nastąpiła stabilizacja Za- 
rządów w poszczególnych ogniwach i stały 
choć powolny wzrost członków, przy czym 
pocieszającym objawem jest napływ mło- 
dego rocznika. Praca na wszystkich szcze- 
blach stała się bardziej systematyczna i o- 
parta na programach wydanych przez Za- 
rząd i Komendę Okręgową Zwiążku Rezer- 
wistów. Na pierwszy plan z działu wycho- 
wania obywatelskiego wybiły się czyny ©- 
bywatelskie, jak budowa świetlic, boisk 
spzrtowych, strzelnic. małokalibrowych, 
sprzętów świetlicowych, ulic, naprawa dróg 
i sadzenie drzewek, naprawa i budowa ma- 
łych mostów itp. ' Wartość bezinteresownej 
pracy członków Z. R. w tych czynach wyno- 


+ >+ 


si 28.231,75 zł. Następnie zaznaczył się duży 
udział członków Z. R. w zarządzonych ćwi- 
czeniach wolowath w ramach powiatu i 
obwodów. Ćwiczenia takie zorganizowano 
prawie w każdym powiecie, w niektórych 
przy współudziale wojska. Wyżywienie od- 
było się we własnym zakresie dzięki ofiar- 
ności społeczeństwa, co specjalnie zasługu- 
je na podkreślenie. Dla usprawnienia życia 
organizacyjnego zarządzono we wszystkich 
powiatach odprawy. Ponadto przeprowa- 
dzono szereg inspekcyj Kół. 

Jak ze sprawozdania wynika, działal- 
ność Zarządu Okręgowego była intensywna 
i wszechstronna, co wpłynęło również ną 
prace podległych ogniw. Ogólnie stwierdzić 
można, że Związek Rezerwistów swą żmud- 
ną, intensywną pracą zyskuje sobie należ- 
ne uznanie miejscowego społeczeństwa i 
wybija się na czoło organizacyj rezerwo- 
wych w pracy nad zwiększeniem obronno- 
ści Państwa. 

W dalszych punktach porządku obrad 
poszczególni członkowie Zarządu składali 
szczegółowe sprawozdania ze swych dzia- 
łów. Po szczegółowej dyskusji wytknięto 
plan działania na najbliższą przyszłość. 


Radca Wojdak - prezesem Stowarzyszenia Restauratorów 


Z dorocznego walnego zebrania 
W dniu wczorajszym o godz. 16-tej w | jednogłośnie p. Kazimierza Dąbrowskiego, 


sali książęcej „Dworu Artusa* odbyło się 
doroczne walne ' zebranie Stowarzyszenia 
Właścicieli Hoteli, Restauracji i Kawiarń 
na miasto Toruń i okolicę. Zebranie zagaił 
w krótkich słowach prezes p. Penkalła, po 
czym przyjęto trzech nowych członków w 
osobach mn. Szymoniaka, Hofmana i Osmań- 
skiego. Na marszałka zebrąnia powołana 


Z miedxzielnej fali 


Transmisja nabożeństwa z bazyliki św. Jana — 
Odczyt o pomorskim ruchu wydawniczym 


Transmitowane w ubiegłą niedzielę o 
godz. 4-tej przez Rozgłośnię Pomorską na 


falę ogólnopolską nabożeństwo z bazyliki 


św. Jana w Toruniu stanowi dalszy ciąg 
audycyj niedzielnych z tego terenu. Pod- 
czas Mszy św. celebrowanej przez ks. Griitz- 
machera, chór mieszany św. Cecylii wyko- 


 nał, pod dyr. Ludwika Rutkowskiego, Mszę 


św. Haendla (opus 52), Przy organach akom 
paniował p. Bernard Piatkowski. 

W czasie offertorium „ostały odśpiewane 
hymny z 8-mego psalmu Kromolickiego. 


` Partie solowe wykonali: „Jak przedziwne, 


wielkie jest Twe imię Panie“ p. Perschków= 
na (sopran) i benedictus p. Jaśniewski (ba- 
ryton). Mikrofon w czasie ostatniej audycji 
został umieszczony bliżej chóru (nie jak u- 


przednio pośrodku bazyliki) €o dodatnio 


wpłynęło na czysty odbiór transmisji. Rów- 
nież wykonanie utworu leżało wyłącznie w 
dynamice chóru. okazując zbędnem natęże- 
nie fali głosowej. Na marginesie wystąpie- 
nia chóru św. Cecylii należy zaznaczyć, iż 
w bieżącym roku przypada 70-lecie jego 


istnienia. 


č 


Kino „ARIA“ 
- TELEFON 2168 


. | oo bye teraz rę] Radolf Forster, Aagela Salloker, Hans d Sensacyjny dramat kryminalny. W zali gł 
w niedziela e 2.80 5.30 | 8.10 MACA ŁA FAY YJEĘ 


W niedzielę w południe dyr. Książnicy 
Mieiskiej Zvenmunt Mocarski omówił maj- 


nowsze wydawnictwa x pomorskiej półki 
książkowej. Prelegent na wstępie zapoznał 
słuchaczy z dodatkiem regionalnym „Gazety 
Kartuskiej" pt. „Kaszuby“, poświęconym za- 
gadnieniom kulturalnym Kaszub, a rozpo- 
czynającym już drugi rok istnienia. Perio- 
dyk ten wyróżnia się dodatnio co do tre- 
ści jak i staranności redakcyjnej. 

Następnie prelegent zwrócił uwagę na 
trzeci skolei numer „Teki Pomorskiej“, 
kwartalnika regionalnego, wykazującego po 
stępy w każdym nowym zeszycie. Dalszą 
nowśocią czasopiśmienniczą Pomorzą jest 
nr. 7 tomu X „Zapisków Tow. Naukowego w 
Toruniu" za JII kwartał 1936. W poznań- 
skim „Przeglądzie archeologicznym“ w ze- 
szycie zn rok 1935-36 ogłoszono dwie dro- 
bne prace prehistoryczne z terenu pomor- 
skiego. Prace te świadczą o sta > nie- 
przerywającym się postępie badań z zakre- 
su najdawniejszych. dziejów. Pomorza. . O- 
statni numer 8—10 czasopisma  wąrszaw- 
skiego „Architektura i budownictwo* za- 
wiera również szereg artykułów z dziedzi- 
ny pomorzoznawstwa. ` 

Ważką pozycję w literaturze marynisty- 
cznej zaimuje najnowszy tom nowel Zofii 


na. sekretarza p. Jastaka. Przez zachowanie 
jednominutowej ciszy zebrani uczcili pa- 
mięć trzech zmarłych członków. W dalszym 
ciągu nastąpiły sprawozdania prezesa, skar- 
bnika i komisji rewizyjnej. Zgodnie z wnio- 
skiem komisii ustępującemu zarządowi o0- 
becni udzielili absolutorium. Po dziesięcio- 
minutowej przerwie przystąpiono do wybo- 
ru nowego zarządu, który ukonstytuował 
się w następującym składzie: prezes Z. Woj- 
dak, wiceprezes K. Dąbrowski, skarbnik 
M. Komliński i sekretarz R. Herme>nawski. 
Ławnicy pp. Z. Witek, R. Maćkowiak, W. 
Maćkowiak, Cz. Wański, W. Napierała i F, 
Dzięgielewski, Do komisji rewizyjnej weszli: 
pp. Raczyński, Polanowski i Grelewicz. No- 
woobrany prezes p. Wojdak w serdecznych 
słowach podziekował b. prezesowi p. Pen- 
kalli za tak owocną i długotrwałą, bo 15-let 
nią pracę na terenie stowarzyszenia, pro- 
ponując zebranym nadanie mu 
prezesa honorowego. Wniosek zebrani za- 
aprobowali gorącymi oklaskami. Uchwale- 
niem preliminarzu budżetowego na rok 1937 
zebranie zakończono. è 


Kossak - Szczuckiej „Bursztyny“ (Poznań, 
Księgarnia św. Wojciecha 1936). Pierwsza z 
nich to „Opowieść o bursztynie* przenoszą- 
ca nas do czasów pogańskich. W Toruniu 
wydano powieść Bolesława Dobosza: „Głos 
kamieni“ (nakł. Ludowej Spółdzielni Wy- 
dawniczej). Niezwykłe wydawnictwo ukaże 
się wkrótce w Gdańsku, gdzie Stanisław 
Helsztyński czyni przygotowania do wyda- 
nia listów. Stanisława Przybyszewskiego. 
Będzie to kapitalne źródło naukowe do ży- 
ciorysu Przybyszewskiego, którego wpływ 
literacki w okresie Młodej Polski wybiegł 
szeroko poza granice kraju. 


godności 


| Wstrząsający film współczesny, zrealizowany ||, 
na tle prawdziwego zdarzenia. W roli gł. 


Najwytworniejsze i największe 
Warszawska 


Kino Torunia RA A R $ 


ul, 

ONA - szvieg na ustugach armii niemieck. 
ON - agent Ta,nej Brygady francuskiej 
Najwięksi wrogowie „złączeni piomieniem 

najgorętszej miłości 
CAŁY TORUŃ pozostaje pod przemożnym 
wrażeniem wielkiego filmu europesjkiego pt. 


Tajna Brygada 


Piękniejsza niż MATA HARI 


Przewrotniejsza niż FRAULEIN DOKTOR 
ERNA FLIEDEK 
najgłośniejsza kobieta — szpieg. 


W rolach popisowych 
VERA KORENE, JEAN MURAT 
Nadprogram: Tygodnik P. A. T. 


roczątek w dni powszednie o godz. o, ? y-te. 
w n edziele « święta o godz. 3, 5, 7 i 9-te' 


WSU ZO ATE E ZORB SZAZTETOK WZZBREZTOR, 
Scena i kulisy 


Stanistawa Wysocka żegna Toruń 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE w À 

CZWARTEK. — DOCHÓD PRZEZNACZO-; 

NY NA FUNDUSZ SZKOLNICTWA POL- 
SKIEGO ZAGRANICĄ. . 

Teatr Ziemi Pomorskiej wystawia nieod- 
wołalnie po raz ostatni w czwartek, dnia 28 
bm. pogodną komedię angielską osnutą na 
tle życia ludzi filmu pt. „Złoty wieniec". Bę- 
dzie to ostatnie pożegnalne przedstawienie 
znakomitej artystki scen polskich p. Stani- 
sławy Wysockiej z publicznością toruńską. 

Dochód z ostatniego przedstawienia p.j 
Wysockiej w czwartek przeznacza się na 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. 


KINA. 


ARIA: „Rotmistrz von Werffen* — „Za 
mach w kasynie“ (premiera). 


AS: „Bohaterowie Sybiru* (premiera). 
MARS: „Tajna Brygada* (premiera). 
ŚWIT: „Wierna rzeka“ (premiera). 


w świetlicy na Dębowej Górze| 


W ubiegłą niedzielę, 24 bm., w świetlicy, i 


na Dębowej Górze odprawione zostało pier-| 
wsze nabożeństwo. Mszę św. celebrował ka.| 
prob. Goga, który wygłosił do licznie zebra-' 
nych parafian okolicznościowe kazanie. Na- 
bożeństwa odbywać się będą co nie- 
dzielę dla mieszkańców Dębowej Góry, na 
której mieszka 512 rodzin czyli około 2500 
dusz. Pięknie udekorowana i ogrzana świe- 
tlica jest dla parafian z Dębowej Góry 
przytulnym schroniskiem w czasie panują- 
cych mrozów tegorocznej zimy. 


musza KINO „SWIT'* 


Prosta 5. 
Dziś premiera 
Najpiękniejszy film polski, który wszyste 
kich wzruszy i zachwyci p. t. 


w/g. Stef. Zeromskiego 
W roli tyt. a 


Węgrzyn - Maria Bogda - Stępowski 


Nadprogram — Sala dobrze ogrzana. 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
w Sormin) 


Pólecamy restauracje i Kawiarnie 
Dwór Artusa, tel, 19.62, Restauracja o najwykwint- 


mniejszej kuchni na Pomorzu poda kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wydaje na miejscu i dn 
domu znakomite potruwy na wesela, rauty, przy 
jęcia. Sməczne | obfite obiady 1 Kolacje. ie 
pięknie odrestaurowane na zebrania, pale i zja- 
zdy. W oriad mutine, wieczorem dancing towa: 
rzyski. Ceny przystępne. 


«, Telefon 1322, Najwykwintniejszy 10% 

i "ry 5-4 Występy artystyczne sił krajo- 

wych t zagranicznych. W kaźdy czwartek odby* 

wają się popularne dancingi. na rzecz Białega 
Krzyża. W każdą niedzielę 1 święto od 

17 odbywają Się vive Q'cloki towarzyskie $ pro- 

mem. Początek codziennie o godz. 21. 1 

kal czynny codziennie do rana. i 


Korony“ — Hotel, Rynek Staromiejski 21, 
TY 16.57. Dancing — restauracja „Palais de Dan: 
se“, ul. kKranciszkańska 1. Hotel całkowicie ode 
remontowany, pokoje po cenach przystępnych, 
wieczorem dancing przy dźwiękach znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Lokal otwarty do rans. 


Najlepsza okazja Kupna 


Najstarsza 1 plerwsza Polska Centrala 
na aa erak PSekdler, Rynek  Sturomie. 
(obok poczty) tel. 10-74. tawa dia Kas 
=vch, klinik ocznych i dla wojska. 


ZAMACH w KASYNIE 


cz. 
18 
cho- 
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| - 
| Giełdy 
NOTOWANIA GTEŁDY WARSZAWSKIEJ 
x dnia 25 stycznia 1937 r, 
Dewizy 


Belgia 89,00-—39,18—88,82; Berlin 212,75—211,94; 


Gdańsk  100,20—90980; Amsterdam  288,50-—200,20— 
288,80; Kopenhaga  115,75—116,04—115,465 Lon- 
dyn 2592—25.99—25,85; Nowy Jork czeki 5,28 1 


ćwierć — 5.29 | pół — 5,27; kabel 5,28 i pół — 5,29 
trzy czwarte =- 5,27 | ćwierć; Oslo  130,20—130,0Y 
—129,87; Paryż 24,65—24,71-—24,59; Praga 18,46— 
18,51—18,41; Sztokholm  183,70—134,08—133,37; %u- 
rych 121,00—121,30—120,70; Wiedeń  99,20—98,80; 
Medlolan 27,38—27,08—27,783 Helsinki 11,48— 
1,42; Montrenl 5,29 | ćwierć — 6,26 trzy czwarte, 
Tendencja niejednolita. 


watnty 


Belgi belg. 89.18—88,75: dol. am, 5,29—5,26 1 pół; 
dol. kan. 5.28 i pół — 5.26; flor, hol. 200,20—298,50; 
franki fr. 24 71—24,87; fr, szw. 121,30—120,50; funty 
ang. 25,99-—25,83; guld. gd. 100,20—99,80; korony 
czeskie 16 30—15,80; kor. dun. 116.04—115.20; kor. 
norw. 130,53—129,55; kor, szw, 134,03—133,05; Hry 
wł. 24.00—23.50; marki fin. 11,48—11,00; marki nie- 
mieckie  123,00—119.00;3 szyl. austr. 86,00-—35,00 ; 
"arki niem, sr. 126,00-—122,00. 


Akcje 


Bank Pclski 108,00—108,757 


cukier 26 5#" węgiel 
au! Lilpop 13,00—12,75; 


Norblin 54,0%, -;„mach. 
* Tendencja utrzymana, 


Papiery procentowe 


$ proc. poż. inw, 1-sza em. 64.50 serie 82.50; 3 
ro, poż. inw 2-xa em. 65,50 serie 


prac. Warszawy 52,50; 
5 proc. Warsz. Nowe 55.25—55,75—55,50; 5 proc. Ra 
domia Nowe 39,50—38,75; 6 proc. obl. Warszawy 
57,00. Tendencja dla pożyczek i dla listów nieco 
mocniejsza, 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 
B. HOZAKOWSKIEGO W .TORUNIU 


z dnia 25 stycznia 1937 r, 

Koniczyna czerwona  0—130; koniczyna biała 
75—120: koniczyna szwedzka  135—165; koniczyna 
żółta 45—55: koniczyna żółta w łuskach 22—25; 
inkarnatka 45—55; przelot 58—72; rajęras krnjo- 
wy 65—75; tymotkę 18—23; seradelę 16—18; wykę 
latową 18—19: wiczkę zimową 25—30; peluszkę 19 
—21: groch Wiktoria 20—24; groch polny 20—21; 
groch zielony 21—24; bobik 18—19; porczycę 32— 
34; rzepak 40—46; rzepik 40—44; łubin niebieski 9 
—11; łubin źółty 10—12; siemię Iniane 48—45: ko- 
nopie 40—46; mak niebieski 62—68; mak biały 80 
—85; tatarkę 20—25; proso 20—25, 


GIELDA ZNOŻ-TOWAROWA W BYDGOSZCZY 
x dnia 25 stycznia 1937 r. | 


Żyto 45 t. 22,10-22-22,25; pszen. 26,25—26,50; owies 
198—19,25; jęczmień browarowy  25—26,60; 661—867 | 


WTORER, DNIA 26 STYCZNIA 1937 R. 


Ceny niebywaie niskie. Towar zawsze sołidny. 


Zwracam uwage na niskie reny w nknorh, 


Błaszcze damskie za bezcen, 


Na towary wełniane, 


jedwabie, swetrv oraz wszystkie artykuly nie 0 
obięte cenami Bialego Tvgodnia udzielam 10 0 rabatu. 


ze sportu 


Stanisław Marusarz m'strzem 


okregu podhalańiskiego 


Zakopane, 24, 1. (PAT.) W sobotę i nie- 
dzielę rozegrano w Zakopanem narciarskie 
mistrzostwa okręgu podhalańskiego. 

Karpiel wygrywa bieg na 30 kim. 

Bieg na 30 kim. zgromadził 10 zawodni. 
ków. Zwycięstwo odniósł Karpiel (Strzelec) 
w czasie 2:40.1 min. 

2) Dziadoń (Strzelec) 2:45,25. 

3) Wilga (Wisła 2:48:45, 

Nowacki zwycięża na 15 kim 

W biegu na 15 kim. startowało 39 zawod- 
ników. z których bieg ukończyło 36. 

1) Nowacki (Strzelec) 1:11:10 sek. 

2) Marusarz Stanisław (SNPTT) 1:11:48. 

3) Wnuk Wisła 1:13:41. 

4) Marusarz Andrzej (SNPTT) 1:14:08. 

Do biegu złożonego uzyskano po tym bie- 
gu następujncą kolejność: 1) Marusarz Sta- 


cji skoków. 
W ogólnej klasyfikacji 


3) Wnuk (Wisła) 420.9. 
4) Gut - Szczerba (Wisła) 407,7. 
5) Wawrytko (Sokół) 379,5. 


okracsyy krakovst'aq70 


skoki dnia, a mianowicie 70 i 74 m. Ten o- 
statni jednak był z upadkiem, co spowodo- 
wało zajęcie dalszego miejsca w klasyfika- 


w kombinacji 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza okregu zdo- 
był Stanisław Marusarz z nota 460.2. 

2) Marusarz Andrzej (SNPTT) 439,4. 


(raccv'a mistrzem hokelowym 


CRACOVIA BIJE K. T. H. 4:0. 


Wszyscy .spieszmy do 


W. Mikołajczyka 


Gdynia, Święto ańska 32. Telefon 15-59. 


Programy radiowa 


Wtorek, 26 stycznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6.80 Pieśń 
Gimnastyka. 
nik poranny. 
eja dla szkół 
cja dla szkół 


„Kiedy ranne wstają zorze”. 6.38 
6.30 Muzyka (płyty). 1.15 Dzien- 
7.25 Programy lokalne, 8.00 Audye 

8.10—11.30 Przerwa. 11.30 Audy- 
(dla dzieci młodszych), 11.57 Sy- 
gna? czasu i heinał z Krakowa. 12.03 Programy 
kalne. 12.40 Dziennik południowy. 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 1515 Programy lokalne. 1615 Skrzyne 
ka P. K, O. 16.30 Programy lokalne. 17.00 „Dni po- 
wszedrie państwa  Kowalskich* — powieść mówio= 
na w opracowaniu Marii Kuncewiczowej, 17.15 
„Grają dzwony Kopenhagi..." — audycja muzycz- 
na w układzie Stanisława Roya (z Poznania). 17.50 
„Orzeczność* — monolog Józefa Czyścieckiego, wyk, 
Tadeusza Frenkla. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
„Sport w miastach i miasteczkach” — nosadanka 
(ze Lwowa). 18.90 Programy lokalne. 18.50 Poga- 
danka aktua!ra. 10.00 „Dyskutujmy”: „Nasi ma- 
turzyści'* — dyskusję przeprowadza: Jan Kucza- 
wa | Michał Leśniewski. 19.20 Koncert rozrywkowy 
w wykonania Malej Orkiestry P. R. 20.00 Koncert 
symfoniczny z Domu Katolickiego „Roma“, Wy» 
konawcy: Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Grze- 
gorza Fitelberza, Sigurd Rascher (aaksafon). Kone 
cert poprzedzi pogadanka prof. Karola Stramencera, 
W przerwie ok goz. 2100 


nisław, 2) Wnuk, 3) Marusarz Andrzej, 4) 
Wawryvtko, 5) Gut-Szczerba. 

Kolesar wygrywa konkurs skoków. 

W konkursie skoków otwartych i do 
kombinacji przy 19 startujących pierwsze 
miefscę załął Kolesar Piotr z Wisły z notą 


Kraków, 24. 1. (PAT) W niedzielę odbył 
się emocjonujący mecz hokejowy o mistrzo- 
stwo okręgu krakowskiego między Craco- 
vią i K. T. H. z Krynicy. Zawody prowa- 
dzone w morderczym tempie od początku 
do ostatniej minuty, zakończyły się wyso- 


Dziennik wieczarny | 


nogafanka ak*anlna. 22.30 „Poeta mitów | ekstazy“ 
(Tadeusz Miciński) — szkic literacki Jana Lorente 
wicza. 22.45 Muzyka taneczna z kawiarni 
Club" w Wnrszawie, 23,00—28.30 Programy lokalne 
dla Warszawy i Lwowa, 


„Cafe 


2149 i skokami 60 i 63 m. Dalsze miejsca 
zajęli kolejno: Wnuk, Bobowski, Roj. Jà- 
rosz, Majer 1 Marduła, Stanisław Marusarz 
sklasyfikował się na 8-ym miejscu z notą, 
zaledwie 171. Marusarz osiągnął najdłuższe 


stwa okręgu przez Cracovię. 


ne na punktację. 


ką porażką kryniczan w stosunku 4:0 (1:9. 
0:0, 3:0) i zadecydowały œ zdobyciu mistrzo- 
Pozostały 
mecz Cracovii z Makabi nie wpłynie zapew- 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


„Pare 7.30—8.00 Muzyka 
— płyty (7 Wnrarawv). 12 02—12.10 Wesoła muzvcze 
ka — płyty. 1250 Pomorska gazetka rolnieza. 13.00 
—1400 Wszystkiego no trachu (młvty). 1515 Kom 
cèrt reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Pomnrzą. 
15.40 Tańce z przed kiiku wieków (nłyty) 16.00>— 


1.25 informacyj". 


18.15 „Filomaci namarscv* felieton wygl. Jan Kare 

m aaa e — Sa aeee | awki, 18.301700 Dookoła Eurony (nłytv). 18.20 

5-1 23—-23,50; 648—640 g-l 22,75—283:  020.5—626,6 | 13,50; seradela 17—19; rzepak zimowy bez wor- | Romans muzyczny. 5-ta audyria (nłyty) Perty ll» 
g-1 21,75—22; mąka żytnia wyciągowa gatunek ł| ka 48—49; rzepik zimowy bez worka 44—46—; teratury skrzypcowej: 1) J. S. Rach: Chaconne Z 
0—50 proc. wł. w. 34,25—34,75; gat. I 0—85. proc. | mak niebieski 61 — 64; siemie lniane 41—43; gor- | PRrtity d-moll na skrzynce solo (Adolf Pusch), 2) 
wł. w. 82.75—33.25; gatunek II 50—65 proc. wł. w. | czyca 21—29; Komozyna blała 90—125; Koniczyna | Ludwik wan Peethoven: Z sonaty A-dur (Krene 


26.75-—27,50; razowa 0—95 procentowa wł. w. 26.50— | czerwona surowa 


80-—100; koniczyna czerwona CZy- 


tzerowskiejy cześć 1-sza, Adasio—Rostennta—Presto 


7,75; tunek I wyci 0—20 | szczona 97 proc. 115—125; makuch lniany .23,50— | (Bronisław Fuherman — slrzvnre | Tenacy Fried- 
PRONEWE WE w. 1000: gatunek I A 0—45 | 24; makuch rzepakowy 15—19.50; makueh śłonecz- | Man — fortepian). 18.45—18.50 Program na ju- 
procentowa wł. w. 43—43,50: gatunek I B 0—55| nikowy 40/42 procentowy 24.50—25,50; Wytłoki su- tro. 
procentową wł. w. 42,35—42,75; gatunek I C 0—60 | szone 8.50—89; em dłaczane e va ap ZAGRANICA 
rocento wł. w. 41,50—42; tun 0—65 | żytnia prasowana 3.25—3,50; siano nadnoteckie Ju- | g zy 
Rad pek wł. w. 40,75—41.25; zak 1 R 20—55 zem 4—5; siano nadnoteckie prasowane 5—45,30. zo. TANANA, Seu ia — nnera Miaa 
manana w w TE ai H a Ze Ogólne usposobienie: srokojne. go. „AU aanv ska finta iardinio = 0 
i 39, 36,75; une: 5—5 ra komiczną oznarta. zem. „Rienletta" — 
procentowa wł. w. 34,75—35,75; gatunek JI D 45—65 ARSKA EDA ZBOŻOW mera Verdiera (transmisia z Onery Kralewskief). 
mroceniowa mig. ALs Satb: maine T E B8 | cery tranakcywo: ayto a0 ton 2140: owies w | alo» Para Foma Orterbaeha o 249, a” 
"29 0,25: >SRe Ceny transakcyjne: Żyto 30 ton 21.60; owies 30 - % 
procentowa niy wc PERS: potne Ut . jg 5 | ton 20,00, 80-t. 19,85, 80 t. 19.80, 75 t. 19,75, 30 t. 19.65, Składa je ieofiLr y 
Kro 25: otręby ' żytnie Synta EA ae Ceny orientacyjne: żyto 21.25—21,50 — spokojne; 
A 32,25; ! 


15.75—16, orteby pszenne 'miatkie standartowe 15.75 
otręby pszenne Średnie standartowe 15,50 
grube  standartowe 16.25 
jęczmienne 16.50—17 ; groch 
h Folgera 22—24; groch 

1; 9,50—21;  peluszka  20,50— 
łubin niebieski 10,50—11,50; łubin *%ółty 12,50 


2150; 


pszenica 25,50—2575 — spokojne; mąki żytnie minus 
25 gr. — spokojne. mąki pszenne minus 50. groszy 
= spokojne; otręby żytnie 15,25—15,75; pszenne 
grube 15,50—16,00; średnie 14,50—15,25; rzepak zi- 
mowy 50—51; reszta bez zmian — ogólne spokojne. 


Obroty: Żyta, 337, pszenicy 135, jęczmienia 175, 
owsa 240. 


na Pomoc Zimową 
dia bezrobotnych. 


Konto PKO Nr. 70.200 


Pomoce Zimowa, 


a 
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WTOREK, DNIA 26 STYCZNIA 1087 R. 


Koronki - Tiule - Kwiaty - Biżuterię — Bieliznę - 


Pończochy - Rękawiczki poleca 


| TORUN 
Reklamowo! 
Sprzedajemy taniol 
kuchnie „ . od 80— zł 
sypialnie . e „ 280,— „ 
jadalnie . . » 480,— ” 


Zamówienia == najniższe 
'ceny| Sprzedaż Mebli, 
|Toruń, Prosta 5. Spamiętaj 
| 9857C 


Tanio 
poleca W. Łuniew icz 
Toruń, Chełmińska 4, 
pomarańcze 1.30 


włoskie krwiste 2,— zł 
(jaffskie soczyste 1.60 „ 
winogrona 2— , 
„fioi, banany. (135 
Tapety 


"listwy, borty, wielki wybór, 
«niskie ceny, nowości 1937. 
,„Hurtowna Drogeria, T. 
'Rzymkowski, Toruń, Sze» 
jroka 43. 253C 


Salon de 


€oifure 
B. Stapski 
Toruń 
Bydgoska nr 58 
nowocześnie 
urządzony 
zakład 
fryzjerski 


Poszukuję 
.. mlodego początkującego re: 
daktora. „Dzień Kociewski” 
Starogerd. 9815C 


Mieszkanie 
4 pokojowe, komfortowe, 
przy ul. Kochanowskiego 
nr. 1 do wynajęcia,  Wiac 
domość: Dozorca, Toruń. 
i 262Ck 


Í BYDGOSZCZ 


Gdy jest zimno 

i odczuwasz brak opału 
„zwróć się do Gazowni Miej: 
skiej w Bydgoszczy, ul. Jas 
giellońska nr. 48, tel, 26:30, 
po niezawodna plecy» 
ki gazowe. 

Cena gazu do ogrzewania 
specjalnie ponitonac > a 


| GRUDZIĄDZ 


Służąca 
„czysta z dobrym gotowa: 
niem. Zglogz.: Grudziądz, 
Mościckiego 24, m. 2. 
260G 


Sygnatura: Km. 765/36. 


Zarząd Pomorskiego Oxręgu L. M. K. 
rozpisuje niniejszym 


KONKURS 


na stanowisko Kierownika sekretariatu 
Pom. OKr. Ligi Morskiej i Kolonialnej w Torunia. 


Warunki: 

1) Nieprzekroczony 40 rók życia, 

2) Wykształcenie akademickie — najmniej średnie 
z maturą. 

3) Dokładna znajomość terenu i stosunków na 
Pomorzu. 

4) Świadectwa dotychczasowej pracy społecznej 
w ogóle a na Pomorzu w szczególności. 

5) Płaca początkowa 250 zł miesięcznie z możli: 
wością podwyżki. 

Przyjęcie nastąpi na 
dnia 1 kwietnia b. r. 

Podania kierować s legalizowanymi odpisami za- 
łączników i własnoręcznie napisanym curiculum vitae 
do dnia 28 lutego b, r. do rąk Prezesa Pom. Okr. LMK; 
Sąd Okręgowy pokój 23 I ptr. 

Osobiste zgłaszanie się kandydatów u Prezesa Okr. 
LMK.. wykluczone, 

Nieuwz ględnione podania pozostaną bez odpowiedzi 


Za Prezydium Zarządu Okr. LMK. 
Radłowski 


próbny okres 3 miesięczny od 


169 


w Grudzjądzu 4—5 poko: 
jowego mieszkania z wsze le 
kiemi wygodami, w nowo» 
czesnym budynku, przy ul. 
Lipowej. Zgłoszenia: Morsk, 
psta i tel. Świecie n/W. 
249G 


GDYNIA 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
tylko de $ 
POMORSKIEGO 

SKLADU MEBLI 
Gdynia, Świętojańska 99. 
9496M | t 


Kupujemy 
beczki próżne po smos 
le, oliwie, lepie, it. p. Zglos 
szenia kierować do Zakła: 
dów Przemysłowych M. {$ 
renski sp. z o. o. Gdys|' 
nia; Gdańska 15, Bydgoszcz, 
Gdańska 140, Toruń, Grue 
dziądzka 45:47, 250 


MEBLE 
biurowe 


oraz wszelkiego rodzaju, 

najlepsz wykonania 

na nych warun- 

kach po cenach najniże 
ch poł 


Kupię 
dom, centrum Gdyni, wpłae 
cę gotówki 25 do 30 tvsięe 
cy złoty. Oferty pod „Gos 
tówka“ do „Gazety More 
skiej Ilustr,“ Gdynia. 
268Mk 


zŁO 


- ZŁOTO 


to klucz, Który otwiera wszystkie bramy 
ooo o ac o o a c i ane eaen RA 


i 'złoto zastąpią Ci nasze 


REKLAMY 


które przyniosą Ci dużo dobrych i cennych złotówek! 


Sygnatura 3070/34. 
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodz«iego w Starogardzie rewiru. 
I. Stanisław Bartkowiak, mający kancelarię w Starogar* 
dzie, ul. Skarszewska nr. 25, na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 9 marca 
1937 r. © godz. Iostej w Sądzie Grodzkim w Starogar- 
dzie, pokój 14, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz: 
nego przetergu pależaccj do dłużnika Maksymiliana Ka: 
mińskiego w Królówlesie pow. Tczew, nieruchomość 
Królówlas wyk. 20, stanowiąca gospodarstwo rolne, skła: 
dające się z roli, łąki i lasu o obszarze 55,05,30 ha, oraz 
zabudowań, jak domu mieszkalneso z pódwórzem i 
ogrodem, stajni, obory, stodoły, wozowni z ehlewem 
dla świń, młyna wodnego, domu robotniczego i chlewu. 
Posiada urządzoną księdą hipotęczną, która znajduje się 
w Sądzie Grodzkim w Starogardzie, 

Nieruchomość oszacowana została na sumę złotych 
61,0co, cena zaś wywołania wynosi zł 40.666,66, 

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zl 6,100, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
Bzcząć fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego sadu, nakazuiace zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w ' dni powsze- 
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyinego można ogladać w Sądzie Grodz- 
kim w Starogardzie, ul. Kościuszki nr. 30,: sała 'nr. 28, 

Przystępujący do licytacji winien złożyć zaświade 
czenie właściwej władzy na nabycie nieruchomości. 

Starogard, dnia 22 stycznia 1937 r. 


Komornik: (—) Bartkowiak. 
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TO 


ZŁOTO 


ZŁOTO 


ZŁOTO 


ALE 


Zgubiłem 
w święto Trzech Króli w 
śródmieściu łańcuszek zło» 
ty do zegarka, pamiątkowy 
z monogramem, Łaskawy 
uczciwy  znalazca raczy 
zwrócić za hojnym wyna: 
grodzeniem. Adres: Józef 
Skarżyński, uł. Słowackiego 
18, m. 5, tel. 11:39 lub 
32088, 203Mk 


Młody, zdolny, obecnie za: 
trudniony w samorządzie 


ze znajomością języka pol- 
skiego, niemieckiego, an: 
lskiego, francuskiego, ksią: 
owości, pisma na maszys 
nie, poszukuje posady w 


OBWIESZCZENIE s oca 
> LI 
et Sądu Głodzklogo. w Gzabinie, Fran- DOM MEBLI 


i (eiszek Woźniak, mający kancelarię w Szubinie, ul. 
„Winnica nr. 27 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 30 stycznia 1937 


H. CHOMICKA 
Świętojańska 63 
tel, 21:83, Firma nagroe 


Parcele 
kupię za gotówkę, Oferty 


{pod „Parcela“ do „Gazety 
Morskiej | Ilustr.“ Gdynia. 


269Mk 


handlu lub w „e śle. 

Adres wskaże „Gazeta Mor 

ska Ilustr,“ w Gdyni. 
267M 


Urząd Skarbowy w Toruniu poda je do publicznej 
wiadomości, że dnia 29 stycznia 1937 r. od godziny 10 
odbędzie się w Składnicy Urzędu przy ul. Piekary nr. 
b sg licytaeyjna 4300 klgr. stali angielskiej w sztas 

ach. 254 

Toruń, dnia 25 stycznia 1937 r. i 


Zlec. nr. 43/1X. Naczelnik Urzędu Skarbowego, 


IV. Km. 714/36, 1938/36, 2254/36, 2126/36 271 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego. w Gdyni rew, IV: 
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim w Gdyni, 
pokój 14, na zasadzie art. 602 kpe. obwieszcza, że 
w dniu 27 stycznia 1937 r. e godz. 10-tej w kance- 
larii komornika jak powyżej, odbędzie się publicz- 
na i przymusowa licytacja przez sprzedaż udziału 
Józefa Welca w Spółce z ogr. odp. Bracia Welc Dom 
Ekspedycyjno = Transportowy w Gdyni. Udział wy- 
nosi 10.000 zł. Sprzedaż rozpocznie się od połowy. 
Oferty należy składać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

O godz, 14-tej odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości w Gdyni, a mianowicie: (zbiórka kup-; 
ców przy ul. 10 Lutego róg 3 Maja): 3 biurka z fo- 
telami, 1 biurko. 1 maszyna do pisania. 1 szafa biu-+ 
rowa, 1 regał, 1 piec kaflowy przenośny, 1 stolik, | 
1 lampa elektr. stojąca z żarówką, 1 biurko z fo- 
telem, 1 stół okrągły i 1 biblioteka oszklona dę- 
bowa, oszacowanych na łączną sumę 1145 zł. Ru-! 
chomości oglądać można w dniu licytacji w miej- | 
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. | 

Gdynia, dnia 23 stycznia 1937 r. 

(—) E. Błaszkiewicz Komornik Sądu Oroaskieny | 
o c e 


ZAPOWIEDŹ. ! 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że | 

1. Jan Prill, czeladnik rzeźnicki, kawaler, za-| 
mieszkały w Gdyni przy ulicy Pomorskiej nr. 57F,, 
syn Marcina Prilla. rolnika i jego żony Anieli zj 
domu Goluńskiej, zamieszkałych w Skarszewach, 
powiatu kościerskiego. i 
2. Aniela Zabrocka, bez zawodu, panna. zamie-| 
szkała w Gdyni przy ulicy Starowiejskiej nr. 41 
przed tym w Gdańsku i Karsinie. córka Jana Za-. 
brockiego, robotnika i jego żony Michaliny z domu, 
Gronka, zamieszkałych w Karsinie, powiatu choj-, 
nickiego chcą zawrzeć związek małżeński. j 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdy-| 
ni, Zarządzie Gminnym w Karsinie, powiatu choj-/ 
nickiego i „Gazecie Gdańskiej". | 


Gdynia, dnia 25 etycznia 1937 r. zzz 
Urzędnik stanu cywilnego: 
Reinhard t). 

Do akt Nr, II. km. 20 


OBWIESZCZENIE. | : 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. II, 
Józef Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki, po-. 
kój nr, 10, na zasadzie art. 601 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 29 stycznia 1937 r, odbędzie się publiczna, 
licytacja ruchomości, a mianowicie: | 
o godz. 10,30 w Gdyni, ul Leśna 9: 1 aparat ra- 
diowy, oszac. na 150 zł., | 
o godz. 13 w Gdyni-Grabówek, Gen. Dreszera 
D. L: 1 barak 7X4X38 kryty papą wewnątrz mus 
rowany i otynkowany, zewnątrz obity deskami. po- 
siada tylko własne ściany i dach, oszac. na 420 zł., 
© godz. 13,30 w Gdyni IV Gen, Dreszera 11 Ex 
1 urządzenie składowe składające się z 1 rosa 
z oszklonemi półkami, í stołu składowego i 2 gabl 
tek oszklonych, oszac. na 160 zł., | 
o godz. 15 w Gdyni, uL Morska 58-60: f ba 
20x10,1, wiertarkę na zapęd elektr., 1 fryzerkę 
czterostronną kelarkę, oszac. na 1200 zł., i 
o godz. 16 w Gdyni, 10 Lutego 32: 16 szt. ewe- 
trów męskich wełnianych. oszac. na 120 zł. j 
o godz. 16,15 w Gdyni, Świętojańska 77: 1 szopa 
4x1,50, 15 sedesy klozetowych z drzewa, 1 bturko 


| sosnowe, 1 piec żelazny bez nóg, 1 szafka sosnowa, 


1 stół sosnowy, 1 bateria do wanny zimnej i cie- 
plej wody niklowa, oszac. na 265 zł., które oglądać 
można w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w cza- 
sie wyżej oznaczonym. F j 


T p 


Gdynia, dnia 25 etycznia 1937 r. ` i 
' (--) J. Penk — komornfk. | 


r. o godz. ll-tej nie później jednak niż w dwie go- 
dziny odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości na- 
"leżących do firmy Bolesław Kamiński w Szubinie, 
Rynek Marsz. Piłsudskiego, a składających się z: 
radia 5 lamp. z głośnikiem, akumulatorem oraz |Korespondentka 
szafką na przybory radiowe, lustra, fotelu, zegar- | znająca buchałterię, władae 
ika męskiego złotego, bufetu dębowego, kredensu jąca językiem niemieckim 


dzona została złotym 
medalem, 8556M 


BiuroPośrednicze 


ŁUCJAN SCHABIEŃSKI, ORŁOWO - GDYNIA 


| dębowego, dywanu pluszowego i 80 mtr. firan bia- | ewent, fraucuskim c| PI. Górnośląski 13, tel. 92:17 (w Pensjonacie Zbyszko) R e 
łych, oszacowanych na łączną sumę 1660, — zł. bna do instytucji bankowej. j W szkole: 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w | Zgłoszenia z odpisami św as | POLECA :- domy, parcele budowlane na dogodnych żniejsze +w naszej ziemskiej wy 
„miejscu t czasie wyżej oznaczonym. dectw i podaniem referens warunkach kupna oraz sklady, mieszkania — Co jest najwa i 
| in, 23 stycznia 1937 c , 264 |cyj do „Gazety Morskiej it p. korzystnie do wynajęcia. M237 | drówce? $ A i 
j (—) Fr. Woźnak — komornik. Ilustr.“ Gdynia pod „22. r Dobre; By, PaaS Pea 
( i 
H OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: > 

wiersz milimetrowy na stronie f-łam * A . 0.20 st W ekspedycji miejscowych agencyj « © « a a a a + 200 zł ujem łącznie za gotówkę. N 
w tekście zaj) sa weny stronie . PA Abt" . 100 m lin arepas do domu . PR dkg A IE, rfk eneee ogioszenie drobne Hery my. a 10 2 Kisin j 
E iękówe mą dalszych stronach soe s |! | © © © 030 3 a > e TEE KB M | E A o e AA a eae droay 
kiem liczymy, podwójnie, a o" Te EEE EE Arce zwie nec Pda wiapriyz nowina ie zak nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
tz s z . 


za Pa sądowe i urzędowa w drobnym składzie 26 proc. 


J. 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikuty 50 gr za wiersz. r 
Za owłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W, M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
po gp z cennikiem dla Polski, z Pary ona że c, ani D 

regulowane w guidenach -na podstaw - 
wań Giełdy Gdańskiej z ania poprzedzającego dzień wpłaty. WACŁAW WYTYK, Tornfń, ul, Bydgoska 60, 


Redaktur odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimemawm, Gdańsk, Kassubiącher Markt 21, L p. — | 
Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, ul. Min, Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u*. — Ri 
Płac 38 Stycznia 10, 1. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojzy Kuzio iczew, Kościuszki nr. l. — Redaktor odp. na paea 
Wydawen: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf* a odpow udziełami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami 


strzeżenie sostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proe, | 
a za PAA AE E MAC A E, 1 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 
niedostarczenie pisma. 


wyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ze uio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, a 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego py rupia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o 
i zostaną wuiesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga” 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane | 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: 


— Redaktor odpowiedziałny na Bydgoszcz: Czesław Kościełski, Bydgoszcz ul. Maraz. | 

AA odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Baglúski, Grudziądz | 

Rypin: Kazanierz Świerzyński 
morskiej Drukarni 


Roluiczej 8. A. w Toruniu. ; 


